




HYSTORYCZNA WIADOMOŚĆ

, o __
ZIEMI P O MO El 5KIE Y,

MIEŚCIE GDAŃSKU,

*
Oraz Żegludze

Y

PANOWANIU POLAKOW.
Na Morzu Bałtyckim.-

F R Z.C Z

Tomasza Święckiego.

W WARSZAWIE ROKU 1811.

W DRUKARNI WIKTORA DĄBROWSKIEGO.

J „ <żA /<s/e , .J
wce.



V>fc>9



CCCC*oOOOOOOOoOLr70CX3000COCi<pMfiOCCHOeCX>OOCX>eOOOOOOCC006

Patrzyc na tę przestrzeń Ziemi od Mo­

rza Bałtyckiego do Czarnego i Gór Kar- 
patu , od uyściow Odry do źrzódeł 
Dzwiny i Dniepru rozciygniony, Słowian* 
skiemi Narodami zasiedlony, a uważa- 

, iyc, iak następnie po różnych losu odmia­
nach , w iedno ciało połyczone, ogro­
mny potęgę Polski składały. Z pomiędzy 
Krain iProwincyi, do zwiyzku tego nale- 
życych, Ziemia Pomorska na sprawie­
dliwy każdego Polaka zasługyie uwagę.

Jak wiele więc nabytek tey Ziemi, 
przyłożył się do wzrostu i potęgi świe- 
tneyza czasów Jagiellońskich Óyczyzny 
Naszey, tak tyle bädac powinniśmy o 
tern wsżystkiem, co tylko O Mieszkań­
cach położeniu, i różnych wiekami na tey 
ziemi zmianach, oświecić nas może.i

Podług niezaprzeczonych świadectw 
naydawnieyszych Historyków , to lest: 
Adama Bremeńskiego, Helmolda i Anoni­
ma, pisarza życia S. Ottona,U Naruszewi-
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cza na karcie 207. i następnych, w Tom: 
III. Hist: Polsk: wielokrotnie cytowa­
nych, a o Pomeranii naypierwszę wzmia n- 
kę czyniącychj Rozciągała się ta Osada 
Słowian , Pomorzanami , Kaszubami , 
zwanych, od uy śc in w Odry po nad brze­
gami Morza Bałtyckiego aż do lewego 
brzegu Wisły.Od Południa wszelkie podo­
bieństwa dowodzę., iź zamykała one rze­
ka Noteć , gdyż Naruszewicz w Histo- 
ryi Polskiey Tom: III. na karcie 206. 
Miasta Santok ( 1) dziś iuż w Monar­
chii Brandeburskiey będęce Czarnków, 
Wieliń, Uyście, i inne zapograniczne 
Pomorza kładzie. Cała więc ta Kraina, 
jakę widziemy, Pomorzem zwana, w 
Wieku XI. byja otoczonę od północy 
Morzem Bałtyckim, od Zachodu rzekę 
Odrę, za którę z drugiey strony sie­
działy osady Słowian, JLutyków i iri-

4

(1) W Dziele Limites Regni Polonice, są,przyziianią 
Feudalnos'ci Kazimierza, W. Dobrogostowi i bra­
ciom jego na Zamek Prissen czyli Drżeń nad Note­
cią, oraz Władysława Jagiełły na Zamek Santoch, 
Obadwa te Zamki z okolicami przez poz'nieysze 
przywłaszczenia zagarnione od Margrabiów Brande« 
bur o skich j iuż dziś w no wey Monąrchii zuayduią się.
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nycli. Od wschodu rzekę Wisłę, na 
którey prawym brzegu mieszkał Naród 
Prusaków, mowę. i obyczajami od Po­
morzan różny. Od Południa rzekę Note­
cią , która ję łęczyła z innemi pogra- 
nicznemi Prowincyami Polski. — Uwa- 
żaięc więc topograficznie tg część Zie­
mi , widziemy ię przerzniętę wielu zna- 
cznieyszemi rzekami, w Morze wpada- 
ięcemi, jako to Persante Rega, czyli 

-Rzeka, Słupia, Wipper i inne ; tudzież 
Rzekami Ferz pod Gniewiem Pepla, pod 
Nowem, Czarna, Woda, podSwieciem, 
Brda niżey Bydgoszczy w Wisłę wpada 
ięcemi. Wszystkie te rzeki patrzęc na 
kartę geograficżnę, poczynaięsię z śrzod- 
ka Pomeranii, z Jezior okcło Tucholi, 
Choynic, Drahimia , Nowego Sztetinw 
wzgórzami ścieśnionych, i ni eprzeby terna 
niegdyś laśami, jak świadczy Anonim, Pi­
sarz życia S. Ottona w Tom: III. na kar­
cie 242. u Naruszewicza cytowany, oto­
czonych . Kraina więc taka z natury 
sw ey mieć musiała poczętkowych swych 
Mieszkańców, myślistwem, i rybołowr- 
stwem bawięcych się. Brzegi Morza, a
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wśrzod Kraiu Jeziora , i obszerne Lasy, 
obficie dostarczały połowu, a łatwość 
zaspokoienia potrzeb , mniey skłonne- 
mi do uprawy nie zbyt płodney Ziemi 
Pomorskięy, iey Mieszkańców czyniąc, 
dłuiey ich utrzymała w tey dzikości 
obyczaioiy , i. w wstręcie do przyięcia 
Wiary Chrześciańskiey, iakie były przy­
czynę. nieustannych prawie z Polakami, 
Niemcami , Duńczykami , woien. Ze 
iednak nad brzegami Morza przy Uyściu 
Odry było niegdyś wielkie Miasto han­
dlowe Hesneda, czyli Weneda zwane, 
o czem Czacki w dziele swem o mone­
tach, Nas przekonywa, kiedy w Tabli­
cy I. pqd liczbę 3. kładzie pieniędz te­
go Miasta , którego gruzów smutnych , 
ostatki w pośrzód piasków zasypane sę 
teraz, toż samo potwierdza Hartknoęh 
W Rozprawie, o poczętkach Pomorzan, 
na karcie 100. i utrzyrapie, ii tp Mia­
sto mogło się liczyć do nayvyiększych 
w Europie. Mikreliusę w Dzieiftch Po­
morskich w jfiędze II. na karcie i43- po­
wiada , iż za iego czasów szczętki tego, 
Mia$ta, z pomiędzy ^alewów wód wi*
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dzieć można było, a Helmold W Dzie­
le swem wspomina ,. iż przez Królów 
Duńskich zburzone zostało.

Ziemia Pomorska że iednorodnym z 
Polakami ludem Słowiańskim zamiefzka- 
n§ była, tego nayzacientsi imienia i sła­
wy Polaków nieprzyiaciele, Autorowie 
Niemieccy,. a między temi Mikreliusz 
Autor Historyi Pomorski ey zaprzeczyć 
nie potrafili , i lubo tenże w miey- 
scu tern Niemców swych Swewów 
czyli Szwabów osadza , i iednoro- 
dność onych z Szwedami przez różne 
podobieństwa dowodzi; iednak tego za_- 
przeczyć niemógł, iż przy końcu wie­
ku VI, Słowianie Wenedami od Niem- 
ęów ( możę bydź że z powodu dawney 
tam Osady Wandalów nazwani ) Krai­
nę tę osiedli. Zalegli więc nie tylko 
tę Ziemię między Wisłą i Odrą , ale 
nawet Lutycy, Wilcy, Obostryci , Syr— 
bowie obszerny za Odrą aż do uyściów 
Elby, i Wezery obsiedli Krainę. A ii 
te wszystkie Narody, były krwi i rodu 
Słowian, świadectwa niewątpliwe Ada­
ma Bremeńczyka i Helmolda Pisarzów
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W XII. wieku żyięcych nas przekony- 
waię. Właściwie iednak Pomorzanami 
te tylko Osady Słowian nazywały się, 
które między Wisłę, i Odra zasiadły, i 
lubo późniey część osad Słowiańskich 
i za Odrę nazwisko Pomorza odebrała, 
to się iednak stało w następnym wieku 
iuż wtenczas, kiedy Warcisław Królik, 
ęzyli Xięże Pomorski, zdobycze swe za 
Odrę na Obotrytach posuń ać zaczęły 
iako mówi Naruszewicz na karcie 
eo8. W Tomie III. RistoryiPolskiey.

Że zaś Ziemia między Rzekami Odrę 
i Wisłę po nad Morzem rozcięgniona 
właściwie Pomorzanami* Kaszubami za­
siedlona do Polski od naydawnieyszyck 
czasów należała, na to sę oczywiste dbwo- 
dy, nie cytuięc nawet Narodowych Au­
torów, —*

Schram wopisie Rozrodu Xięięt Slęz- 
kich mówi: iż Ziemowit Syn Piasta po­
skromił buntownicze Pomorzany , da- 
wniey więc iuż do panowania Polskie­
go należeć musiały. Anonim , Pisarz 
życia S, Woyciecha na karcie 85. cyto-
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wniiyuNaruszeAviczana karcie 209 w tom: 
III. Historyi Polskiey , opisui§c Avypra-1' 
wę tego Swiftego , Wisł§ do Gdańska 
poAtiada o tern Mieście , iż było pogra- 
nicznem Polski od PrusakoAV, i to iest 
pierwszy śzlad AAr Dzieiach, exystui§ce- 
go inź AAr wieku X. tego Miasta. Dyt- 
mar, óaa' nayzaciftszy Nieprzyjaciel Po­
laków przyznaje, iż Otton III, Cesarz, 
bfdgnrv Gnieźnie, Dyecezyę. Biskupa Kol- 
bergskiego, czyli Kołobrzegskiego (2) Me­
tropolii Gnieźnieński ey poddał. Bisku­
pem tym, i oraz Poddanym Bolesława 
Chrobrego był pod ów czas Rheinbert, 
prjzez Króla tego do różnych Legacyi 
Zagranicznych użyAvany. — Zostatvala 
wife Ziemia Pomorska pod panoAva- 
niem Królów Polskich, i nie miała ża­
dnych KrólikÓAY ani Xi§żąt , aż do cza­
sów Bolesława KrzyAA Oustego , i cho­
ciaż możnieysi Pankowie korzy stai§c 
z okazyi, bunty niekiedy podnosili po­

i ’ • r
(fi) Kolberg , czyli Kołobrzeg , leży w Pomeranii nad 

Morzeni przy Uyściu rzeki Persajity, tamże zbi^do-; 
"Wał Kościół i Biskupstwo fundoyyał Mieczysław Ir 
bądź' Syn iego Bolesław Chrobry, mówi Narusze­
wicz na karcie lĄt Tom: II. Historyi Polskiey,



skramiał ich iednak zawsze zwycięzki 
oręż Polski. — I tak Mieczysław IL zbił 
i rozproszył pod Kozlinem kupy zbun­
towanych Pomorzan , i Kraie te Beli 
Królewiczowi Węgiei skiemu, Zięciowi 
swemu w Rządy oddał, jako mówi Na­
ruszewicz w Tom: II. Historyi Polskiey 
na karcie 247, a podług świadectwa. Jo­
achima W edel, żyiącego w wieku XVI. 
Mieszkaniec tameczny ieszcze mogiłę, 
jako smutną pamiątkę tey bitwy w o- 
kolicach Kozlina wskazy wał. Toż samo 
Mikreliusz , a za nim Hartknoch folio
158. poświadcza. —

/

Kazimierz zwany Mnich równie bun­
townicze Pomorzany poskromił i do po­
słuszeństwa przyprowadził, jako świadczy 
tenże Naruszewicz w Historyi 
Tom: II. na karcie 516. Bolesław 
Władysław Herman, w p9słuszeństwie 
onych utrzymali. —• ,

Nie iest zamiarem tęgo Dzieła dogo­
dzić , iż oprócz Pomorzan z tey strony 
Odry osiadłych , Xiążęta', czyli Króla­
kowie Słowian zą Odrą aż do Elby i 
Saali rzek osiadłych p4 panowania Bo­

Polskiey 
Śmiały,
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lesława Chrobrego Polakom hołdpwali, 
a chociaż oręż Niemiecki , korzystano 
z rozruchów Naszych niekiedy aż do 
Odry przedzieraj się , potrafiła go ie- 
dnak Szabla Polska odeprzeć, aż dopó­
ki Monarchia Nasza przez podział mię­
dzy Synów Bolesława Krzywoustego, 
osłabiony nie została, ‘— Ze panowanie 
Narodu Polskiego i po śmierci tego Mo- 
narchyv ieszcze aż do Morza Scytyiskie- 
go , czyli Bałtyckiego rozciągało się, po­
twierdza to Rodevicus de Frisingen, in* 
Libro de Rebus Friderici I. Barbarofsse 
Imperatoris , jako ma Hartknoch na kar­
cie 140. w Traktacie de Pomerania. —

Nie wspomina nawet żaden Kronikarz 
Niemiecki od roku 1,012. aż do 1,106, 
aby Pomerania miała iakiego swego oso- 
bnego Xi§zęcia, owszem o utrzymaniu iey 
wN podległości, przez Mieczysława II. 
Kazimierza, Bolesława śmiałego i Wła­
dysława Hermana częste czytamy wzmian­
ki — Za panowania dopiero Bolesława 
Krzyvyous*teg° pierwszy raz w Dzieiacli 
pokazuie się Swatybor Xi^że Pomor­
ski około Odry, to rest; naj JCrainami



od rzeki Persanty aż ku Meckełburgo 
wi rozciagaiacemi się, panuięcy. Je­
dnak że Królowi Polskiemu hołdował , 
dowodzi gruntownie Naruszewicz w 
swey Historyi Tom: III. na Karcie 216.

Tu dopiero historyczny podział Po­
meranii na wschodnia i Zachoclnię, po­
dług pewnieyszych Kronikarzów ozna­
cza się , ktprey od Wisły aż do rzeki 
Persante zwaney, hezpośrzednie Pola­
cy byli Panami. Za tę zaś rzekę na za­
chód aż do Odry rozcięgaięcę się Zie­
mię , Xięźęta Potomkowie wspomnione- 
go Swatybora posiadali— Umiał utrzy­
mać ich wposłusżeństwie waleczny Krzy­
wousty, i uczyniwszy Zięciem swym lia- 
cibora, jak zdanie większey części Kro­
nikarzów świadczy, hołd od Miasta Szte- 
tyna corocznie pobierany , z powodu 
przyięcia wiary Chrześciańskiey do 300. 
grzywien srebra umnieyszył.

Mikreliusz Autor dzieiów Pomor­
skich temu Raciborowi przydał trzech 
braci, Wratysława, Bogusława i Świę­
topełka , a Pomeranię, po między nich 
W ten sposób podzielił, iż Wratysławo-
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wi i Ratyborowi Zachodnią od rzeki 
Persanty do Meckelburga , a Bogusła­
wowi i Świętopełkowi Wschodnią od 
teyże Persanty do Wisły dostała się, 
jako ma Hartknoch w Dziele de Repu- 
blica Polonica, na karcie 159.' — Zbił 
iednak to pobratymstwo. Naruszewicz 
wsparty powagę. Bogufała \ysp W czesne­
go Pisarza , i dowioA , iż Świętopełek 
ten, któremu» ^rti om Wschodnie z sie­
dmiu 4Vnka^fni Bolesław Krzywousty 
W Rzęd ocldał, nie był Pomorskim Xię- 
ciem ale Szlachcicem Połsldm herbu 
Gryff, ukarał go więzieniem Bolesław 
doświadczywszy p rżenie wierzenia się , 
innego postanowiwszy Rzędzcę. Świe­
tność panowania tegoKrólanadPomorza- 
nami uwiecznia nawrócenia do Wiary 
S. Chrześciańskiey przez Ottona Bisku­
pa Bambergskiego Epoka , a Anonim 
Pisarz życia tego świętego, owcześny 
stan Kraiów tamecznych nam dokłada- 
dnie wystawia. Dowiaduiemy się albo­
wiem z opisu iego , iż Wschodnia Po­
merania , czyli Kaszuby do rzeki Per­
santy rozciagaięce się były to Pustynie 
nieprzebytemi lasami zarosłe.
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Za tę. zaś Rzekę bogate Miasta, jako 

to Juliu, teraz Wolin, Białygrod czyli 
Belgrad * Starygrod czyli Stargarden, 
Piritz , Sztetin, Kamin i inne kosztem 
tego Króla, oraz pracę niezmordoWanę 
i usiłowaniem Ottona nawrócone zo­
stały. H

Nieszczęsny podział między Synów 
tego Monarchy iak osłabił Polskę, tak 
do wybicia się z pod władana oney 
wielu Prowincyom dał pochop.

Usunęli się z pod protekcyi Polaków 
Bogusław i Kazimierz Xiężęta Pomor­
scy Synowie Wartysława , i poddali się 
Fryderykowi Cesarzowi Niemieckiemu 
w roku 1182, otrzymawszy od niego ty­
tuł Xiężęt Imperyi — Wschodnia ie- 
dnak Pomerania została w poddaństwie 
Polski, i po zeyściu w więzach Święto­
pełka, jakma Hartknochna 142. karcie Bo­
gusław w Rzęd one obięwszy wier­
nym Hołdownikiem Polaków aż • do 
Śmierci pozostał. —

Od tego poszedł Sobiesław Syn, a na­
stępnie wnuk Sambor , którzy że iako
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wierni hołdownicy Polscy Pomorzem 
rządzili , Kronikarze nasi, a szczegól- 
niey Kromer opisuiąc panowanie Kazi­
mierza Sprawiedliw ego ztwierdza.—

Przypadki, wydarzenia , oraz dobro­
czynności tych Xiyiat , świadczą napisy 
w Kościele Klasztoru Cystersów w Oli­
wie.-^-Mury te, szanownie świadki zda­
rzeń siedmiu wiekcrw, zawieraią w so­
bie takie starożytności pamiątki, jakich 
Polak bez uczucia oglądać nie może. 
Wszedłszy bowiem dp owey szanowney 
Świątyni , po praw’ey stronie Ołtarza 
wielkiego iest z czarnego marmuru Gro­
bowiec Xiążąt Pomorskich,— w górze 
nad nim na ścianie wizerunki odmalo­
wane tychże Xiążąt, a na czele onycli So­
biesław , około roku 1170. iyiący, pier­
wszy Kościoła i Klasztoru tamecznego Za- 
łożyciel. Synowie jego Sambor iMestwin , 
jako Dobroczyńcy tego Klasztoru, po nim 
nastfpuie cdMestwina, Wratysław, Sam­
bor, Racibor i Świętopełek Wielkimi wa­
lecznym nazwany , pochodzący, — pod 
Świętopełkiem Mestwin, Syn jego który 
wierny związkom z Polakami , bezpo-
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tomriie z tego świata schodząc Xiestwo 
Pomorskie w ręce Przemysława Króla 
Polskiego polecił (5) Bracia iego, aiak 
widocznę. z dzieiów , Stronnicy Krzyża­

ków, 3

(3) Po prawey stronie/Ołtarza nad grobem Xiąźąt Po­
morskich , są następujące w Kościele Oliwskim na­
pisy: ,, Noverint universi, quod Jllustr: Princeps 
Dux Pomeranise Sobeslaus senior, primus in Oliva 
Fundator extitit, 1170. anno, qui senex in ipsa Oli­
va sepultus duos reliquit filios , Samborium Sc Me- 
stvinifin ; post Samborium itaq; Sc Filium ejus Sobe- 
slaum juniorem, cum in Ducatimi Mestvinus suc- 
cefsit, tandem etiam cum eisdem hie Olivse sepulti.,, 

Drugi napis obok położony: ,, Mestvini Filii 
Svantopelcus, Samborius, Ratiborilis Sc Vratislaus in­
ter hos Jllustior Sventopelcus Dux pius cum’se, 
Sc sua stremie defendifset, obiit anno 1,266. cujus 
filii Mestvinus Sc Vartislaus solenni ritu Olivte cu- 
yayerunt. Mestvinus post patrem Dux Pomeranorum ^ 
sine stirpe moriens Succefsore sibi Prsemislao Duce 
Polonife designato , vitam finivit annq 1,295, Sc hie 
sepultus— Po leyvrey stronie Ołtarza napis nastę- 
puiący: ,, Vastationum hu jus Monas terii Olivensis 
Commemoratio. Anno Domini 1,224* die 27* Se- 
ptembris Prutlleni, Pag ani Olivam incendiis Sc ra- 
piuis vastaverunt , anno 1,234. i11 Circumcisione
Domini, Prutheni Yarmienses . Olivam incenderunt, 
sex coiiversis Elga,Tidlipho,Siboldo, GaboldojVolfango 
& Bartuso, cum 34. servis gladio miserabiliter inter- 
remptis.. — Anno 1,243* Crucigen in discordia cum 
Svantopelco, Olivam cum GrSugus ^ liorreis igni 
als mups er mit Anno 1,247. iidrm Crucigeri O li vain

#
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kcw, nie s§ umieszczeni na tych świę­
tych murąch. — Czarna zdrada Piotra 
Szwancy Woiewocly Pomorskiego, po- 
deyścia , Margrabiów Brandeburgskich , 
i zabicie Przemysława Króla, po lewey 
stronie Ołtarza wyryte. —

Nie zapomniano tam oddadź hołdu u- 
silnościom Kazimierza Jagiellończyka w 
odzyskaniu Ziemi Pomorskiey, Puświe- 
tnić dzieł Bohatyrskich Stefana Bato­
rego , pod Gdańskiem dokonanych, a* 
Zakonnicy tameczni okazui§c Obrazy 
scen okropnych, i morderstw przez roz­
hukany lud Gdański w Oliwie popełnio- 
nych , błogosławią dot^d Mściciela 
swego.—

Widok tych murów przywiódł mi na 
pamięć, jak podług Świadectwa Hart-

2
ęquis & pec901'*bus abactis, ad extremam paupera 
tarem adegermit. •— Anno 1,252. in Conversione San- 
cti Pauli iidem Orucigeri Olivam omnibus rebus 
lterato spoliaveruiit. —• Anno 1*35°* i11 Parasceve qua®
25. Martii Oliva fortnito incendio tóta conflagrayit* 
Anno i,433- die 4. Decembris , Hufsytse Hąeretici 
Olivam igni Sc ferro depopulati sunt.—-Anno 1,577. 
die 15. Februar# miles Gedanensis Olivam dirripuit 
® 18*^i^4em mensis igne Łotam -codcremavit;—

/> /
t1._
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knocha na karcie 82. widząc się w Oli­
wie Kazimierz Jagiellończyk z Karolem 
Karnutem Królerrj Szwedzkim, kiedy a- 
ni sam , ani przez Ministrów swych 
z tymże żadnym obcym Językiem roz­
mówić się nie mógł- Mnicha umieięee 
go Łaciński język użyć musiał , odtęd 
przez Edykt swóy pilnieyszą baczność, 
na ćwiczenie się w naukach i znaiomości 
szczególniey języka Łacińskiego , zale­
cił. Temu to zdarzeniu winni iesteśmy 
ten obfity ylon oświaty, a szczególniey 
biegłości Oyców naszych w znaiomości 
wielu języków, z iakiey słynęli u ob­
cych za panowania Zygmuntów, i Hen­
ryka.—

Jako Jfolak kocliaięcy nad wszystko 
Oyczyznę moń*, raz ieszcze wspomnieć 
muszę, iż jak bez yrzruszenia oględać 
szanownych Murów Klasztoru tego Sta­
rożytnego nie mogłem j tak posada miey- 
sca, widok wód Morza Bałtyckiego, wiel­
kie zdarzenianad brzegami onegozaszłe, 
ogrom potęgi Oyców naszych , przypb- 
minaięce., tkliwemi umysł móy na­
pełniały wyobrażeniami. — Lecz wróć-
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.my się do Hisloryi , V tey tylekrotnie 
krwi§ nasz§ oblaney ZĄemL —

Tak iest pewna bytność Sobiesława, 
oraz noszony przez niego tytuł Xi§źę- 
cia Pomorskiego , iz pomimo Świade­
ctwa Hartknocna na karcie 142. podaig,- 
cego go Synem Bogusława, Napis w Ko­
ściele Xięży Dominikanów w Gdańsku 
(4) iż on pierwsz,ey W tym Mieście

(4) Napis w Kościele Xięźy Dominikanów w Gdańsku, 
jak nas&ępuie: —- Sobeslańs Fomeranorum Dux post- 
quam Urbi initium dedifset , hic primas Deo ho- 
stias immolari voLuit. Ex true: a anno .1,185. sub 
titulo Divi Nicolai Episcopi Capella, ut vero pie- 
tatem Gluistiani , Novell! & Gives recte colere, 
Sventopelcus Regionis, Religionisq; Haeres, hoc 
quod vides, primum in Urbe erexit Templum Fra- 
tribus Preditatoribus Anno 1,227. die 10, KalendaS 
Februarii. Quibus Villielmus eiusdein Principis Ca* 
pelanus ac Parochtis ad Sanćhim Nicolaum, an- 
numente Michaele Ciiikvieiisi Episcopo Jus suuni 
parochiale in ante cefserat, in perpetuum contulii^ 
ac donavit, cujus annua dedicatio die Dominica pro* 
xiina, post festum Sanćfoe & individuje Trinitatis 
eelebratur. Variis tandem circa axtnos 1,529. 15569 „ 
1>577i J>753* vicifsitudinibus prefsum pace belloq; 
probation, tandem vetustate temporisq; Jniuria di- 
Vmis laudibus liaud conimodixm sub iterato priori- 
tu Ernesti Lingenau. Sadrjfe Theo logice Prse: & pie- 
tate ßdelium renova tum , sacraq; siippelleftjli neu* 
ta 1,758. Anno. "*•
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roku 1,185. Chrześciańskiey Kaplicy, a 
Świętopełek Wnuk onego, Kościoła nay- 
dawniey exystui§cego byli Założy ciela­
mi wątpliwości nawet nie pozostawia, 
a Dzieie pochodzących od niego Xiaz§t, 
przez tylu Autorów podane, tę prawdę 
umacniairp — Lubo zaś wspoinnieni 
Rz§dzcy Pomeranii tytuł Xiazat nosili, 
zawsze iednakże hołdownikami Polski 
byli , i tak róyynie do ciała tey Monar­
chii, jak rozdrobnieni Xi§źęta Wielko­
polscy , Sandomirscy , Mazowieccy i 
Szlążcy należeli , wyiaśniona to iest od 
tylu Historyków prawda. —

Dla utwierdzenia pewności Rozrodu 
tych Xi§Ż£t, przywieść mi tu wypada 
Przywiley od] Świętopełka Klasztorowi 
Oliwskiemu w Gdańsku, w Wigilię Sgo 
Wawrzyńca 1,235. Roku nadany, na 
którym ten Xiąże wraz z Świadkami, to 
iest Mestwinem Synem swym, Gniewo- 
mirem Woiewodę. Gdańskim, Wacła­
wem Podkomorzym, Bartłomiejem Cze- 
snikiem i Synem jego Czesławem Swan- 
tko Podczaszym i innemi w tym Przy- 
wileiu wyraionemi podpisawszy się ,
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w sporni tta Oyca Mestwina Stiyia Sambo­
ra, tudzież Sambora i Fiaty bora braci. —< 
W tym Przywileiu znayduie się ten wa­
runek, godzien Czytelnika uwagi , iż 
Xi§że ostrzego: że gdyby mu przyszło 
Miasto Gdańsk jak zamyśla udarować 
wolnością rządzenia się prawem Nie­
mieckim, pod ten czas takowe nadanie 
nic Prawom i własności Klasztoru Oliw- 
skiego uwłaczać niemoże. — Obala się 
więc tu to mniemanie , jak niektó­
rzy Autorowie Historyi Miasta Gdań­
ska twierdzę, iż od niepamiętnych cza­
sów iest wolnem, a Napis założenia Koi 
ścioła Xięży Dominikanów wyraźnie 
dowodzi: że Sobiesław Xięże, Dziad 
Świętopełka , był i Żałożycielem Miar 
sia, i oraz pierwsze) Chrześciańskiey 
Kaplicy w niem Fundatorem. — Nie- 
przeczemy iednak, iż ocj wieku X. była 
tam iąkowaś Osada, będź przez Duń­
czyków, bądź przez Pomorzan założo­
na. Lecz że ta pa$taq znacznieyszego 
Miasta dopiero za Sobiesła Dziada i 
Światopełka Wnuka Xiężat Pomorskich 
przy końcu wieku XII. przybierać za- 

• ; . jfcil ' >, •
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czeła , o tern pas wyżey wspomnione , 
wętpliwości niepodległe świadectwaprze- 
kęnywaię. —

W roku r,2ii. po uspokoieniu w Pol­
sce rozruchów i ukończoney Woynie 
Ruskiey, Leszek Biały gcly Prowin- 
cye Sędy odprawuięc obieżdżał, sły­
sząc na Pomorzu od Mieszkańców ta­
mecznych, liczne skargi, iź daleko po­
dróż do Polski dla odebrania sprawie­
dliwości odprawuię i wielkie koszta 
ponoszę , pęłnomocne Rzędy Święto­
pełkowi powierzył, i nie tylko Pomo­
rzany dalsze około Odry z inocy Duń- 
ęzyków uwolnione Jurisdykcyi onego 
poddał , ale też bliższe Woiewóclztwa 
Gdańskie i Świeckie do Rzędów jego 
przyłęczył.

Daniny roczney Skarbowi opła cae na 
leżney 1,000. Grzywien srebra postano­
wił. Lecz bliskie z Niemcami fęsiedz- 
twol bogactwa wielkie , jakich Rzędcy 
tych nadmorskich i handlowych Kraiu 
nabywali, wkrótce onyęh nieposłuszne-; 
mi własnemu Rzędowi uczyniły.— & tą-
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kowych liczby był i Światopełek nadęty 
powodzeniem i bogactwy, naprzód ty<_ 
tułu Xiązęcego zażądał , a gdy mu Le­
szek ónęgo nie tyłku odmówił, ale o 
zaległe daniny upominał się, i łia Sey- 
mie. w Gąsawie kazał się przed sobą 
stawić, Światopełk przybywszy z ludź­
mi fcwemi Leszka bezbronnego z Łaźni 
uchodzącego , pod wsią Marcinkowem 
dopędziwszy, zabił,— a ztąd Panem u- 
dzielnym Pomorza pisać się zaczął.
Ani burzliwe i nieszczęsne, a klęską od 
Tatarów pamiętne panowanie Bolesła­
wa Wstydliwego , zbuntowanych Po­
morzan dp winnego posłuszeństwa przy­
wieść zdołało j wzniósł się albowiem 
tak Świętopełk w znaczną, moc , iż z 
Krzywakami, oraz Xiążętami Wielkopol- 
skiemi boie pomyślne wiódł, Synów 4. 
jako to ; Mestwina , Warcisława , Sam­
bora i Racibora zostawił. Po zeyściu 
pnego Niemcy nie pizestaiąc na zdoby­
czach Słowiańskich , po między Elbą i 
Odrą zyskanych, iuż za rzekę Odrę prze­
dzierać się poczęli, i tu iest właśnie ta 
Ep oka, w którey Margrabiowie Brande»

• . • ' ■ -V :
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burgscy wzniósłszy się w potęgę, £ odry- 
wków od Wielkiey Polski (korzystaiąc 
z niezgody podrobnionych Xiążat ) No- 
wę Marchię, z tey strony Odry formo­
wać zaczęli. •— A gdy kłótnie między 
Synami Świętopełka wszczęły się , 
wnet zamiary swe na zagarnięcie 
całego Pomorza aż do Wisły rozciąga- 
ięoego się wryiawili. Jakoż roku 1,271«. 
Kiedy Mestwin Warcisława Brata woio- 
wał, Warcisław protekcyi Konrada Mar­
grabi Brandeburgskiego wezwał,- i w 
zakład za koszta woienne Miasto Gdańsk 
mu oddał. Uprosił Mestwin na pomoc 
Bolesława Xiaźęcia Kaliski ego, za wspar­
ciem którego Zaniku Gdańskiego sztur­
mem dobył, Brandeburgczyków wybił, 
Miasto do poddania się przymusił. Mie­
szczan dwóch sprzyiaięcych Niemcom 
śmiercię ukarał, i maiętności Ziemskie 
onym pobrał. Lecz nie tu koniec nie­
chęci z cudzoziemczałego Warcisła­
wa, udał się on albowiem do Krzyża­
ków , część Pomorza na się przypadaię- 
cę onym ofiarował, i do podobney dar 
yo.wizny dwóch innych Braci swych,
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mszcząc się na Męstwinie skłonił. —Któ­
ry to spór między Krzyżakami a Mestwi- 
nem wszczęty , Legat Papiezki roku 
1,281. zaledwo ty ten sposób rozstrzy­
gnął: ii Mestwin Powiat Gniewie nad 
Wisłę, teraz Mewe zwany odstępie Krzy­
żakom musiał. —

Od tey pory szczególnymi celem za­
boru Niemców Ziemia Pomorska bydź 
zaczęła , z iedney strony' Krzyżaki , iuż 
poprawey stronie brzegów, Wisły Prus- 
sy, Xiężęce późniey zwane , posiadaię- 
cy, z drugiey Margrabiowie Brąndeburg- 
scy, w potęgę nad rzekę Odrę zmo- 
cnieni, na rozerwanie oney czuwać 
nie przestawali. —

Chociaż więc Świętopełk Oyciec i 
Mestwin Syn jego Rzędcy Pomorza, w 
czasie niezgod rozdrobnionych Xiężęt 
Polskich, i podzielenia Marchii od 
zabicia Leszka Białego ńiepodległemi 
się pisali , świeżym iednak zamachem 
Niemców ustraszony Mestwin, Przemy* 
sława Xiężęcia Wielko - Polskiego , do 
którego dzielnicy Ropiorzę należało ,
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za Pana uznał,- Mieszkańcom przysięgę 
wykonać rozkazał, sam wkrótce obu­
marł. Obiął więc Pomorze Przemysław, 
wkrótce Królem polskim w Gnieźnie 
ukoronowany, lecz co tylko do opa­
trzenia i wzmocnienia Gdańska zabrał 
się w 7. Miesięcy po ukoronowaniu z 
nasadzenia Margrabiów Brandeburg- 
skich w Rogoźnie zabitym został, a w 
skutek onego zabicia, Margrabiowie 
Powiat Santocki między rzekami Odrę, 
Drawę., Wartą i Notecią przywlafzczy- 
li, do Dyecezyi Zoldyńskiey przy łączy­
li, jako świadczy Hartknocłi na karcie 
igo. Tu się- rozwiiać poczęła uknowa- 
na od Sąsiadów na zagładzenie Imienia 
Polskiego polityka , do czego Jan Lu- 
xemburgczyk Król Czeski,ten to nieprze- 
błagany imienia i Narodu Polaków Nie- 
przyiaciel, tak im mocno i wiernie do­
pomagał, ii iuibliskiemi dopięcia swego 
zamysłu widzieli się 3 kiedy albowiem 
Władysław Łokietek po wygnaniu Cze­
chów z Polski rozerwane cząstki Mo­
narchii , w iednp ciało spalać począł, 
Pomorską Ziemię ( po pdebramiu yr



Gdańsku przysięgi od Szwency Woie- 
Wody Gdańskiego , Woisława Kasztela­
na Puckiego , Piotra Podkomorzego 
Słupskiego , Bogusza Sędziego Pomor­
skiego, Piotra i Wawrzyńca Szweńców 
Synów Woiewody * tudzież Piotra z 
Folnowa Jana z Sławy Wawrzeńca z Rü­
gen Waldy, co dowodzi obszernośćPomo- 
rzaPolsce hołdui§cego od Wisły do Persan- 
ty (5 ) Przemysławowi i Kazimierzowi 
Xi§żętQm Synom Ziemomysła, a rodzo­
nym swym Synowcom w rządy oddał. 
Dowodzęg. iednak w Zamku Gdańskim 
i Pizgdzcg. tego Miasta, Bogusza,Sędzie­
go Ziem Pomorskich postanowił. Lecz 
waleczny , ale nieszczęśliwy ten Król, 
wdzieraniem się Henryka Xięcia Gło­
gowskiego do Xięstwa Poznańskiego ro­
zerwany, poskramianiem buntów Mie­
szczan Krakowskich , naywdęcey w ten 
czas z Niemców złożonych zaięty, nie 

.długo się w ^Ziemi Pomorskiey pożęda-

?7

(5) Osoby przysięgę wykonywaiące w Gdańęku Wk- 
dysławowi Łokietkowi 5 jako Magnaci i _ Urzędnicy 
Pomorscy wyszczególnione są w Dziele Ostrowskie­
go pod tytułem: o Prąwacli Koscioł* Polskiego Töifis 
R. łią karcię 255.
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Jl§- dla siebie cieszył spokoynościęy Ma­
gnaci albow iem tey Ziemi z Niemcami 
spokrewnieni wichrzyć na zgubf Oy- 
czyzny nie przestawali — Jakoż roku 
1,506. Piotr Kanclerz Pomorski Szwan- 
ęy Woiewody Gdańskiego Syn , dla od- 
mówioney dość małey przez Króla prośby, 
jak świadczy Kromer na karcie 314. 
zniechęcony, pod pro Lekcy §. Margra­
biów Brandeburęrskich udał sie, ionvm 
9. Zamków w posiadaniu swym będą­
cych zdradliwie poddał , którzy zu- 
chwaleni tą. pomyślnością. , Gdańsk za, 
pomocy. Mieszczan po większey części 
Niemców opanowali , i Zamek na któ­
rym Bogusz z Garnizonem Polskim znay- 
dowrał się obiegli. W tak trudnem znay- 
duigc się Dowodzca Zamku położeniu, 
roztargnionemu uspokaianiem domo­
wych zamięszek Królowi podał myśl we­
zwania pomocy Krzyżaków, jako do 
wdzięczności Polakom obowiązanych, 
i hoynie nadaniami uposażonych, chwy­
cił się w trudnych okolicznościach znay- 
dui^cy s,ię Król tego niebezpiecznego , 
dla ratunku Pomorza odnapaści Brande
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burgskich śrzodka, i zleciłBoguszowi,aby 
wszedł wr pewna umow ę z Mistrzem Krzy­
żaków, ktpry chętnie chwytając darza- 
c§ się do uskutecznienia swych drapie­
żnych zamysłów porę, do wypędzenia 
Brandeburgczyków z Miasta dopomógł, 
zawarowaszy sobie , iż Zamek Gdański, 
połowa ludzi Krzyżackich do roku miał 
bydź osadzony , po którym skończo­
nym za zwróceniem sobie kosztów wo- 
iennych, niezwłocznie ofiarował się u- 
stępić. —

Lecz mało pamiętny na wiarę poprzy- 
sięionę. na wdzięczność powinnę Kró­
lowi Polskiemu , ten zdradliwy Mnięli 
pod różnemi .wyszukanemi pozorami, 
Garnizon Zamku s wemi ludźmi tak pomno­
żył, ii przewyższy wizy liczbę Polaków, 
na uwięzienie Bogusza i znacżnieyszycłi 
lam znayduięcych się Szlachty targnę! 
się. Żałować dopiero zaczęł Włady­
sław Łokietek Król zaufania swego, w 
zdradliwym położonego Mnichu. Wzy­
wał onego kilkukrotnie do oddania 
Zamku, ofiaruięc nakłady woiennę, na 
Woynę Brandeburgskę łożone, powró-
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cić 5 lecz chytry Mistrz Krzyżacki tak§ 
ceng położył, jakiey Król i skołatana 
tiieszczgściami Polska , ' zapłacić ,- pod 
ów czas nie hyła w stanie. A na dopeł­
nienie zdradliwych swych zamiarów, 
z Margrabiami Brandeburgskiemi zmó­
wił sie, onych Zamków poddanych przez 
Piotra , przy spokoynem posiadaniu zo­
stawił, a zebrawszy znaczny zaeigg lu­
dzi z Niemców , otwarty Woyng prze­
ciw Polakom podniósł, jakoż Miasto 
Gdańsk obiegł, i roku 1,310. w dzień 
Sgo Dominika, w porg Jarmarku tam 
odbywającego sig, od sprzyiaigcych fo­
bie Mieszczan Niemców potaiemnie 
wpuszczony, lud zgromadzony wycigł, 
towary złupił, a takiego rozlewu krwi 
dokonał, iż Kromer na karcie 317. świad­
czy, że żaden Nieprzyiaciel wigcey krwi 
Polskiey nigdy nie wytoczył. Uzuchwa- 
lony, czyli raczey zażarty takg. pomyśl­
nością Krzyżak, poci§gn§ł pod Tczcze- 
wo , i tam pod pozoijem proponowania 
Umowy, Xi§żgcia Kazimierza Synowca 
Królewskiego na obiad zaprosiwszy, 
Zamek obiegł, i do poddania sig zdra*
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dziecko przymusił. ■— Lecz ule tu ko­
niec czarnych zdrad j pociągnęli albó- 
wiem Krzyżacy do Swiecia, gdzie Prze­
mysław i Kazimierz Xiężęta. z reszkę. 
Pomorskiey Szlachty zamknęli się , a 
doświadczywszy silnego odporu, Cedro- 
wicza niejakiego , iżby cieńciwy u ku- 
szów, broni w owych czasach używa- 
ney ponadrzyoał , przenaięli. Razili 
iednak Polacy Krzyźakpw dorywczę 
bronię , a w ostatku zastrzegłszy 
całość osób i maiętków , z bronię 
wychodzęc, ten ostatni Zamek Pomor­
skiey Ziemi, niemaięc zniskęd pomo­
cy, opuścić musieli.

Tak więc zdradę, podeyściem, i w 
Dzieiach świata rzadko słyszanę nie­
wiarę , pobożni ci Zakonnicy , 
Ziemię Pomorskę od niepamiętnych 
czasów posiadanę, Oycom naszym wy­
darli , a ulubiony pr. i-Kt Jana Luxem- 
burgczyka Ki óla Czeskiego, zatraty Imie­
nia ■ Polskiego , do podobieństwa przy­
bliżyć zdawali się, i chociaż dzielność*, 
jmędra Polityka, mespracowańe zabiegi 
Wielkiego ze wszech miar Króla Wła-



dysława Łokietka, cios ten od Narodu 
naszego oddaliły; opanowanie iednak 
Ziemi Pomorskiey sto sześćdziesiątle-, 
tniey Woynie z Krzyżakami , dało po­
czątek , podzielili się natychmiast z 
Margrabiami Brandeburgskiemi Ziemią 
tą,— Uzurpacyą przypadłey na siebie 
dzielnicy kupnem, iakoby u tychże za 
10,000. grzywien , usprawiedliwiaiąc. 
Podział ten nastąpił w ten sposób: — 
XX. Brandeburgscy umocnili swe prawo 
do Lubusza, Sąntoka, Drżenia ecęt: i 
zabory swe posunęli aż ku Wałczowi, 
Warcisław IV. Xiąże Sztetyński zaiechał. 
Zamki Rugen-Waldę , Stolpen Sławę, 
Polnów i Tucholę, jako stwierdza O- 
strowski w Dzieiach Kościoła Polskiego 
Tom: II. na karcie 285. —

Tu dopiero Krzyżacy żwawą Woynę, 
chcąc dokonać zaguby Imienia Polskie­
go w pomoc wezwawszy Jana Króla 
Czeskiego , z Woyskiem lwem dó Ku­
jaw i Mazowsza przybyłego, popierać 
zaczęli. Szukał Władysław Łokietek 
pomocy w połączeniu się przez zwią­

zki
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żld małżeńskie z Xiężętami Litewskie-
mi , jakoż Syna swoiego , Kazimierza z 
Annę. Córkę Gędymina Xię żęcia Lite­
wskiego zaślubił, w przymierze wszedł, 
od napadów dzikiey pod ów czas Li­
twy nie tylko się pbeśpieczył, ale po­
moc oney sobie przeciw Nieprzyiacio- 
łoin zapewnij? Wętpliwości 'nie podpa­
da w Dzieiach naszych udowodniona 
ta prawda, iż, gdyby nie ten zwięzek 
małżeński, i następcy Władysława Ja 
giełły z Jadwigę, waleczne te Narody 
obydwa połęczył ? pewnieby poiedyń- 
czo łupem zawistnych Sęsiadów stały 
się.

Tak więc pomocę Litwy i niektórych 
Xiężęt Ruskich zasilony Łokietek, na­
paść Krzyżaków Całę Wielkę Polskę o- 
gnienr i mieczemniszczęcych przez wal­
nę wygranę pod Płowcanli bitwę, gdzie 
ich do 27,000. zginęło, ukrócił, i po" 
tęgę Jana Króla Czeskiego wpadnieriiexri 
do Szlęska Wstfzyrnał. W woynie tey 
Mieszkańcy Niemieckiego Narodu w 
żnaczney liczbie w Miastach Pol-

3
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skich, jako to Krakowie, Poznaniu, i 
innyclj osiedli wielkę przychylność Cze­
chom i Krzyżakom, a piewiarg dla Kra- 
iu swego pokazali.

Po śmierci Władysława obięł Kazi­
mierz Rzędy Państwa skołatanego we 
wngtrznemi i zewngtrznemi Woynami. 
Mędry ten i roztropny Pan starał sig w 
pokoiu zagoić rany Oyczyzny, za ws ta­
wieniem sig wige Karola Króla Wggier- 
skiego, pokóy, chociaż mniey pożyte­
czny z Krzyżakami zawarł, gdyż Zie­
mia Pomorska przy nich została; w Pro- 
cefsie iednak 1,422. Ru za Władysława 
Jagiełłą wyprowadzonym doczytuiemy 
sig, że Pomorze hołdowniczem tylko 
prawem Zakonowi puszczane było, że 
że Mistrzowie ,w dowod ,źędanego od. 
siebie ' hołdu płacili Królom Pol­
skim 18,000. grzywien srebra , że 
różne podarunki w suknie, śledziach 
i korzeniach dawać obowiązani byli, i 
na dowod podległości Kazimierzowi Za- 
wiaduięcemu Ziemię. Pomorskę, klu­
cze od Miast i Zamków jako Naywyż-
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szemu Panu oddawali Ostr: hist: Kość: 
fol: 370.

Monarcha ten rzędnościę sw§ , go­
spodarstwem modrych Ustaw zaprowa­
dzeniem , wymierzaniem równey spra­
wiedliwości biednemu nawet Kmiotko­
wi , stokrotnie Kraiowi nadgrodził, i 
słusznie Wielkim iest nazwany.

■m
W zniesiony obszernościa nad Morzem, 

posiadłych Krain w moc i potęgę Zakon 
Krzyżaków nie ulękł się ani połęczo- 
ney mocy dwóch walecznych Narodów 
Polskiego i Litewskiego, ani męstwa 
znanego Władysława Jagiełły Króla, i 
Witolda brata iego, a w roku 1409. kie­
dy Król Polski naładowawszy 20. Szkut 
zboża z Dóbr Ekonomicznych w Kuiaj 
wach będących, Wisłę., a potem Haf- 
fem i Niemnem dla zasilenia Litwy4 
chciał posłać, Mistrz Krzyżacki Szkuty 
one, pod protextem, iż broń Nieprzy- 
iacielowi iego Witoldowi posyłano, za­
brać kazał, i ztęd wszczęła się Woyna, 
w którey zebrali Krzyżacy cał§ siłę Rzeszy

3*
%
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' Niemieckiey, przyciągnęli im w pomoc 

posiłki od Króla Czeskiego , tudzież w 
osobach swych z zastępami Xiężęta Po­
morscy Stetyński i Stólpeński. Oświad­
czył się za ich stronę Zygmunt Król 
Węgierski a potem Cesarz , i wypowie­
dział Woynę Polakom tak, iż w bitwie 
walney pod Grünnenwalden 140,000. 
ludzi Niemcy do boiu wystawili, nie- 
zaniedbał z śwey strony Władysław 
Król zebrać, iakie tylko można bvło si­
ły, przybył mu Witold na pomoc z Li­
twę, Rusię hołduięcę i Tatarami Za- 
yrołliańskiemi ■ stoczyli zatem walnę bi­
twę dnia 14. Lipca 1,411. roku, na po­
lach między Grünnenwalden i Tanen- 
bergiem w którey potęga Krzyżacka zu­
pełnie starta, Wielki Mistrz z \wielu 
Kominendorami na placu poległ, 50,000 
Niemców Trupem padło 14,000. w nie?- 
wolę się dostało. Po skończoney tak 
szczęśliwey bitwie , zdobył Król całe 
prawie Prulsy i Pomorze, a Szlachta i 
Miasta znacznieyszę o poddanie się one- 
mu ubiegali. Xiężęta Szczecińscy hołd 
zaprzysięgli , na co nawet Diploma sto­
sowne w Skarbcu Królewskim złożone
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zostało. Obdarował pod ten czas Kroi 
Miasto Gdańsk > połowy dochodów z 
młynów należących ; nadto rozległość 
gruntów ha milę około Miasta nadał z 
Wsiami niektóremi, prawem wolnego 
rybołówstwa na brzegach Morskich, 
wci§g przez dwie mile ku Portowi wscho­
dniemu uposażył. Powolność iednak Po­
laków w doby waniu Malborga, oziębłość 
Witolda w pomaganiu do końca Woyny, 
dały czas Krzyżakom nowe z Niemiec 
zaci§gng.ć posiłki. Stanęło zatem przy­
mierze , czy] i raczey rozeym ( gdyż czte­
rokrotnie ieszcze za panowania tegoż 
Króla Woyna odnawiała się ) podmniey 
korzystneini warunkami, mocę którego 
Krzyżacy przy posiadaniu Ziemi Pomor­
ski ey Malborgskiey i Pruskiey pozo­
stali się , a tylko z Dobrzyńia i Ziemi 
Zawkrzyńslciey ustępie musieli ; oraz 
koszta woienne zwrócili —— w Woynie 
tey możnych 7. Szlachty Polskich, któ­
rych imiona godne s§ wspomnienia, to 
lest: dwmch Grabowskich, Tomasz Kai: 
ski, Woyciech Malski, Puhała , Brogło- 
ski i Skarbek z Góry dali przykładny 
gorliwości przywiązania do Oyczyzny 
dowód. Gdy albowiem Cesarz Nie-



miecki i Król Węgierski deklarüi§c się 
na stronę Krzyżaków woynę Królowi 
Polfkiemu wypowiedział,Polacy owi wiel­
kich maiętności, iakie w Węgrzech po­
siadali na zawsze zrzekli się, obietni­
cami iakie im Zygmunt Cesarz czynił, 
wspaniale pogardzili, do Polski wyiecha- 
li , i męstwem swem dzielnie, do odnie­
sienia wy graney z Krzyżakami przyłoży­
li się, ■—•

Wszczęła się wkrótce z Krzyżakami 
woyna za tegoż panowania, i trwałą 
prawie do 1,452. roku, wktórey do tak 
okropnego spustoszenia Ziemia Pomor­
ska przywiedzionej, została, iż zaledwo, 
tg. wsi między Jeziorami i Lasami le­
żących, jak świadczy Kromer na karcie 
257. nie tkniętych od ognia pozostało. 
Klasztor Oliwski spalony, a Polacy do­
szedłszy dp brzegów Morza, o które do- 
biiai§c się tak wiele krwi rozleli, wza- 
iem, sobie winszowali,

Czechowie zaś na żołdzie bęiłęcy, wo­
dę Morskę. w burłaki czerpali, i on§ 
pa pamięć do domów swych odnosili.
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Rozeym i2letni ria rok tylko przed 

śmiercią Jagiełły Króla, tę krwawęwstrzy 
wał Woynę, i trwał do panowania 
Władysława Warneńskiego, za którego, 
Ru 1,435. pękóy zawarty został. Krzyżacy 
chociaż ieszcze przy wielu posiadło­
ściach zostali; iednak po owey wiel- 
kiey pod Grünnenwalden przegraney,, 
iuż nigdy wię.cey do dawnych sił i mo­
żności przyiść nie mogli. —

Zniechęceni iednak Krzyżacy na Oby 
watelów Ziem Pruskich i Pomorskich 
za fprzyianie cnych Polakom , w 
przeszłey Woynie widocznie okaza­
ne , wszystkie , srogości na udręczenie 
ich wywarli, z maiętków niesprawiedli­
wie łupili, a fwawolne Zakonniki hań­
bić żon i córek Obywatelskich nie 
zawstydzili się.-—

Cierpiąc tak okrutnę niewolę, biedni 
Mieszkańcy z skargę na ten tyrańsko 
panuięcy Zakon do Fryderyka Cesarza 
udali się; lecz tam nie tylko sprawie­
dliwości nie znaleźli , ale nadto na za­
płacenie znaczney fummy , i utratę
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wszystkich prerogatywo w wskazańetni 
zostali, a 300. z nich gardłem tey śmia­
łości przypłaciło. Wygórowania do nay- 
wyższego stopnia Krzyżaków swawola, 
o rozpacz nieszczęśliwych Obywateli 
przyprawiła , którzy w roku 1,45 p zwią­
zek między sobą zrobiwszy, z wszyst­
kich Zamków, oprócz Maiborga, Krzy­
żaków wyrzucili, 56. Miast, jak świad­
czy Kromer na karcie 592. z władzy o- 
nych odięło się. Gdańsk, Elbląg i Kró­
lewiec, Zamki nad swemi Miastami po­
budowane zburzyli , i iednomyślnie 
Królowi Polskiemu poddać się postano­
wili. r-=

Panowrał w ten czas w Polsce Kazi­
mierz Jagielończyk Król., i prawdziwy 
Oycięc Oyęzyzny. Ten Poselstwa Sta­
nów Pruskich W Krakowie przesłucha­
wszy , i dość nieskwapliwie z Senatem 
naradziwszy się , przyigł prośbę Oby­
wateli Pruskich i Pomorskich , i dla 
przyięcia przysięg, do Ziem Pruskich 
udał się , tam w Toruniu , Elblęgu i 
Gdańsku swobody i Przywileie onych 
pomnożył, Szlachtę Pomorskg. i Pruską



- - .

w prerogatywach z Polakami , zrównał, 
i6. Racłzców do boku swego z Szlachty 
i Mieszczan Pruskich przybrał , Seym 
w Grudziądzu Stanom Pruskim nazna­
czył , na którym sposoby około dal­
szego prowadzenia Woyny z Krzy żaka­
mi postanowiwszy, Miastu Gdańsk za 
ozdobne i wspaniałe siebie przyjęcie , 
Przywiley od Władysława Oyca nada­
ny powiększył, monety bić dozwolił, 
Dań 60,000. czer: złł: corocznie opła­
cany, do 2,000. czer; złł: zmniejszył,
dochodów ze wszystkich młynów wsty- 
pił , Żuławę mnieyszy z cały okolicy 
onym nadał, i tylko dla siebie dwa 
Folwarki z 13. Wsiami wytyczył; oraz 
zastrzegł, aby go corocznie Miasto z ca­
łym Dworem przez 4. dni kosztem fwym 
podeymowało. Niemniey, iż na nijey- 
scu Zamku rozburzonego Pałac w Mie­
ście obszerny z Spichrzami i Stayniy 
na 200. koni wybudow ać powinno.

Ten to iest Przywiley, który do ta- 
kiey potęgi , bogactwa i mocy Miasto 
Gdańsk wyniósł, w iakiey go dziś wi- 
dziemy. Nie nadał *ednak ten Przywi-
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lev Miast x Gdańsk takich praw , jakie 
sobie Mieszkańcy onego wpośrzód za- 
mięszańOyczyzny Naszey późniey przy­
właszczyli. Używali owszem Królowie 
i Rzeczpospolita Polska, prawa własno­
ści brzegów Morskich, Portu Nawiga- 
cyi i handlu, aż do roku. 1,637. iak to 
niżey dowiedzionem będzie.—

W tychże latach Frederyk Margrabia 
Brandeburgski część Pomorza Marchii 
przyległego zagarnął, i Poselstwo do Króla 
Polskiego oliaruig.c mu się przeciw Krzy­
żakom pomagać wyprawił, korzystniey- 

sze iednak kondycye Xiaże Stolpeński 
prosząc dla siebie w hołd o tę Ziemię 
podawał, Brandeburgczyk iednak przy 
zaborze, iak zdaie się widzieć z Dzie- 
iopisów pozostał. —

Wszczęła się więc nieodwłocznie w 
roku i,454- 2 Krzyżakami Woyna , i 
trwała bez żadney przerwy lat 13. z o- 
krutnym z oboiey strony krwi rozle­
wem , przed zaczęciem iednak oney, 
przybyło do Króla Poselstwo od Cesa­
rza, Xi§ięt, Rzeszy i Papieża , aby Po-

42
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inorze i Prafsy zwrócił Krzyżakom ; 
wszgdzie albowiem oni w Rzeszy Nie- 
mieckiey piieli związki, a Naczelnikom 
Duchowieństwa w Stolicy Kościoła zło­
ta i podarunków hoynie fzafować nie 
zaniedbywali, któremi Hieronim Biskup 
Kreteński Legat Papieski omamiony tak 
dalece uniósł sig; iź w roku 1,463* za- 
mgżnym Niewiastom wybiiaiących sig 
z niewoli Prufsaków , ieżeli mgżów 
swych nie odwiodą od tego zamiaru, 
współkowania małżeńskiego publicznie 
pod kl§.tw§ Kościelny zakazał , jako 
świadczy Kromer na karcie 651.—

Nie skutkowały iednak wszystkie te 
pełne zdrad przenaigcia , i gwałtu fpo- 
soby. Trwały całe Prufsy w mocnem 
postanowieniu , wydobycia sig z pod 
jarzma niewoli , a Kazimierz Król Pol­
ski , nieomieszkał użyć wszelkich spo­
sobów z wyniszczeniem Skarbu włalne- 
go , nadwątleniem swych prywatnych 
maigtnoici , a to celem dokończenia po­
myślnego Woyny; i chociaż niechgtńy 
Polakom Frederyk Margrabią Brande- 
burgski, niewierny Eryk Xi§że Szcze-



ciński HoTdownik Polski, wraz z świg- 
tokrackim Wiarołomcę Biskupem Ka- 
mińskim, nad Odrę w dalszey Pomera­
nii Dyecezy g Iwę maięcym , taiemnie 
wielkiemi siłami Krzyżaków wspierali, 
ukoronował iednak pomyślny wypadek 
w roku 1,466. usiłowania Polaków , a 
Krzyżacy z całego Pomorza Prufs Kró- 
lewskicli i Xiężecyćh wygnani , z Zam­
ków powyrzucani ustępie musieli, i tyl­
ko w Królewcu pozostali, gdzie nawet 
Knypawa 3 cię część tego Miasta slcłada- 
ięca , wiernę Polakom została. Zepsu­
cie i swawola Krzyżaków doszły w ten 
czas do takiego stopnia, iż Garnizon ick 
w Malborgu pokłóciwszy sig z folię o 
nierzędne Kobiety zbuntował sig , i 
Kommendora fwego zabił, która to roz­
pusta pobożnych przedtem Obrońców 
grobu Chrystusa , do upadku onych 
bardzo wiele sig przyłożyła.—

W ostatku zaczęli Krzyżacy szczerze 
błagać Kazimierza Króla o pokóy, zie- 
chali sig Radzcy Miast Hanseatyckich , 
jako to: Lubeki , Rostoku , Wizmaru , 
Rygi do Torunia, celem pośrzednictwa,
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ale usiłowania ich stały się nieużyte- 
cznemi. —

Zesłał Papież Ru 1,465. Legata swe­
go Rudolfa , który fwą' usilnością , i 
roztropności pełnemi przełożeniami ty­
le dokazał, iż na dniu 19. Października 
1,466. roku w Toruniu’, pokóy między 
Królem Polskim i Zakonem Krzyżackim 
ostatecznie stanął, mocą którego zrze­
kli się zdradą niegdyś wydartey Po­
lakom Ziemi Pomorskiey z Gdańskiem, 
Cliełmińskiey i Michałowskiey, Malbor- 
ga i innych Miast; oraz całey tey czę­
ści Prufs, którą niedawno pod imie­
niem Prufs Królewskich, 3. Woiewódż- 
twa, ifiko to: Pomorskie, Malborskie i 
Chełmińskie składaiące , widzieli­
śmy . Pozostawiono im tylko Prufsy 
w ten czas ?wane dolne, pózniey Xią- 
żęce, a teraz wschodnie, z obowiązkiem 
poddaństwa Królowi Polskiemu, tak, iż 
każdy nowy Mistrz W pół roku po wstą­
pieniu na ten Urząd , przysięgę> wier­
ności Królowi Polskiemu wykonać miał, 
i pewną liczbę ludzi w kaźdey potrze-
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bie przeciw Nieprzyiacielowi stawić po­
winien był.

Ukończyła się więc ta niszcząca Woy- 
na, w ktorey z 21,000. Wiosek na Po­
morzu i Prufsacli, 3,000. tylko ogniem 
niespłonięty cli zostało, a 2,ooo.Kościołów 
Ipalono, częścią zburzono, a ukoń­
czyła się tak pomyślnie, iż Polacy odtąd 
stawszy się Panami brzegów Morzą Bał­
tyckiego, i Portów tamże leżących, han­
del swóy w kwitnącymi stanie uyrzeli , 
i Marynarkę nawet z broyną iui do pe­
wnego stopnia mocy za Zygmunta III. i 
Władysława IV. doprowadzili.'— Ta to 
jest bowiem fzczęśliwa zdobycia Pomo­
rza z Gdańskiem Epoka , którey pra­
wdziwie wzrost i potęgę, oraz świetne 
zakwitnienie Miast i Rolnictwa w wie­
ku 15. i 16. w Polsce, przypisać nale­
ży. Dowiedzie nam Historya, jak Kró­
lowie Nasi aż do Władysława IV. umie­
li strzedz drogi ten Oyczyzny naszey 
nabytek. —

Roku 1,520. za panowania Zygmun­
ta I. zapaliła się Woyna w Pmfsach w
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ten, czas , kiedy Albert Mistrz Krzyżac­
ki przysięgi wykonać wzbraniał się , 
lecz wci§guoriey za postępem nauki Mar­
cina Lutra, Albert wielkiego Mistrzo­
stwa zrzekł się roku 1,525. do Krako­
wa przyiecliawszy, Inwestyturę naXig- 
stwo Pruskie lennem prawem , z kondy- 
cy§, iż po wygaśnieniu linii mgzkiey 
do Korony wrócić się miało, wziął, 
przysięgę na wierność Królowi Polskie­
mu dnia 10. Kwietnia wykonał, upadł 
więc tym sposobem na zawsze sławny 
Zakon Krzyżaków w Prussiech. —

- ł
Zwracam się teraz do Pomorza i. Mia­

sta Gdańska, pzczególnę. uwagę Nafz§. 
w tym piśmie zaymuięeych.

W tymże famym czasie Miasto Gdańsk 
w większey części Sektę Lutersk§ przy- 
igło, Senat fwóy zmieniło , lecz z o- 
świadczeniem, iż ta zmiana z poddań­
stwa ich , i uległości Krolom Polskim 
nie wyimuie , szczególnie na ten ko­
niec Poselstwo Gdańszczanie do Króla 
Zygmuta wyprawili — Poczem tenże pe­
łen przezorności, i modrego rzeczy
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przewidywania Król, przybywszy z Se­
natem Jwym do Gdańska, Autorów bun­
tu wybadał, przykładnie onych ukarać 
kazał, Senat, czyli Rade dawnąpowró­
cił , i Miasto to w spokoyności a ż do 
kocica panowania fwego zachował. —

Za panowania szczęśliwego Zygmun­
ta Augusta , tego to ostatniego drogiey 
Polakom krwi Jagielońskiey Potomka , 
kiedy Naród nasz po poddaniu się I11- 
fłant Panem brzegów Morza Bałtyckie­
go , od uyściów Odry, aż do Odnogi Fin- 
landzkiey stał się. Miasta Nadmorskie , 
Anzeatyckie w 1,557. Rn przez Delego­
wanego swego Jerzego Klefelda o pro- 
tekcyą na Morzu Króla Zygmunta Au­
gusta , iako świadczy Bielski Dziejopis, 
na karcie 550. upraszali. ■—

Roku 1566. za panowania tegoż Króla 
Niemcy w Królewcu przy Albryclicie 
Xiążęciu przebywaiący doradzili one- 
muż , aby w starości fwey nieletniego 
Syna z Rządem Państ\ya w opiekę Xią-

źęciu
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żgciu Mekelburgskiemu oddał. O czem
gdy Hozyusz Biskup Warmiński , m§ź 
pełen przywiązania do Oyczyzny, nau­
ki i cnoty przestrzegł Króla feymulące­
go w Lublinie , wyznaczono za Kom- 
mifsarzów do wyśledzenia tego zamachu, 
w Królewcu knowanego , Jana Służew* 
skiego, Brzeskiego, Piotra Zborowskie­
go, Kaliskiego Woiewodów, Jana Kostkę 
Kasztelana Gdańskiego, i Mikołaia Fir- 
leia z Dombrowicy, którzy ziechawszy 
tamże , wezwali na Knypawę Radg 
Starg Xigżęcg, całg okoliczność roztrzg- 
snęli, Skarg wysłuchali, winnemi tych 
praktyk Funkcyusa, Szella i Horsta 
Niemców znalazłszy, ścigo dnia 10. Pa* 
ździernika tegoż roku, na publicznym 
Rynku rozkazali , ą Pawła Szelićh , na 
Wygnanie skazali. Tym sposobem Kray 
ten w poddaństwie i wierności wraz z 
Xigciem dla Rzeczy -Pospolitgy Polskiey 
Zachowali.

Potgżiiy Zygmimt August za które­
go panowania Polska cgrońina, w Mia­
sta bogate kwitngca, wWieyskićh sie-

4



dliskach zaludniona , zewnątrz obcym 
straszna, wewnątrz rządna, i w biegłych 

■W wszelkich naukach Ludzi (lak sw iad 
czy List Erazma Rotterdamczyka, do 
Seweryna Bonara pisany, a w dokończe­
niu Dzieła Czackiego na karcie 27^. cy­
towany ) oraz w Wielkich Wojowni­
ków obfituiąca, tak była potężną, ii o- 
ney pięciu udzielnych Xiążąt hołdowa­
ło, iako to: Xiąze Szczeciński na Pomo­
rzu u Odry panuiący , Xiąże Pruski , 
dwóch Hospodarów Multański i Wołb- 
.ski , oraz Xiąze Kurlandzki. —- Czuwa- 
iąey nad nią. geniusz tego modrego i 
przezornego Króla przewidywał iui 
pod, ten czas wzrost sąsiedzkiego Naro­
du Rofsiapów, ppsuwaniem si§ onych 
do brzegów Morza Bałtyckiego przy­
śpieszony sprzyianiem Maxymiliana Ce­
sarza i innych' Sąsiadów, potędze na- 
szey odwiecznie zawistnych wspierany 
s( a chcąc przeszkodzić takowym postę­
pom, nie tylko Krain Inflandzkich dziel­
nie bronił, ale nadto jako Pan brzegów 
Morza Bałtyckiego od Odry ai do uy- 
ścia 'Narwy w Inflantach. Nadto w pro-
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tekcyi fwey Hanzeatyckie hadmorskieMia- 
sta ipaićicy,wydał Edykt do tychże, oraz 
Xiężęt Pomorskiego i Pruskiego, aby 
nikt pod karę. konfiskaty do Szwecyi i 
Narwy, którę Moskale pod ten czas po- 
deyściem opaiiowali, żeglować nie wa­
żył się.

Ten Edykt w Gdańsku i Pruskich 
Miastach poprzybiiać kazał, a do in­
nych Miast Ligi Hanzeatyckiey, oraz 
Xiężęt Pomorskich, Sekretarzy swych 
Czarnkowskiego i Sulikowskiego z o 
wieszczeniem wysłał, i aby Edykt bez 
exekucyi nie pozostał , Korsarzy Mor­
skich w Porcie Gdańskim dla pilnowa­
nia na Morzu uorganizował, jako świad­
czy Gwagnin na karcie 4*5'— Którzy to 
Korsarze Okręty Angielskie do Moskwy 
płynęce zabrali. — Skarżyła się o to El­
żbieta Królowa Angielska w roku 1,558. 
lecz Zygmut August nieporuszony w 
sweni postanowieniu odpowiedział? iż 
odeymować sposoby wzmacniania się 
Nieprzyiacielowi, zawsze iest wolno, —* 
Mannskrypta Król: Annex 48- -—

4*



Nie ty lko więc na ladzie panował Na­
ród Polski od Morza do Morza, ale na- 
wet był czas, kiedy na samym Morzu 
Bałtyckim od Sundu do Odnogi Finland- 
skiey żaden obcy Okręt bez wiadomo­
ści iego nawin§ć się nie śmiał.

Miasto Gdańsk obsypane Dobrodziey- 
stwy Królów Polskich, obdarzone przez 
Przywileia Władysława Jagiełły i Ka­
zimierza Syna iego znacznemi maiętno- 
ściami, wydobyte krwią i maiatkami Po­
laków z niewoli Krzyżackiey, wzmógłszy 
się w bogactwa, otwarty niewdzięczność 
Koronie Polskiey okazało. Roku albo­
wiem 1,568. za namow| dwóch Her­
sztów Mieszczanie Gdańscy, iedenastu 
Korsarzy Królewskich złapawszy, ścieli, 
i głowy ich na pale przy drodze do 
Puceka idęcey powbiiać kazali. Wyzna­
czona została na Seymie Lubelskim od 
Zygmunta Augusta Króla dla roztrzę.- 
śnienia tego gwałtu z ludzi naywięcey 
mędr.ości§ i roztropnością zaszczyco­
ny ch Kommifsya, na czele którey Kostka 
Woiewoda Gdański, Sierakowski Wo­
jewoda Łęczycki, zasiadali, którzy to
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Kominifsarze bez siły zbroyney do Mia­
sta Gdańska przybywszy, Mieszczan do 
posłuszeństwa roztropnemi uwagami 
nakłonili , zdarzenie całe wyśledzili , 
winnych wybadali , i Wyrok swóy na 
Ratuszu w ten sposób ferowali: —

,, Iż na sam przód gdy niezaprzecze- 
,, nie brzegi Morza i Port do Korony- 
,, Polskiey należę., Kapitan latarni przy- 
„ sifgę Rzeezypospolitey wykonać po- 
„ winien , a Mieszczanie Gdańscy pół 
„ Cła od wszelkich Towarów wchodzg.- 
,, cych i wychodzących opłacać obo- 
,, wi§zani będ§, Gubernatora , czyli 
,, tak zwanego w ten czas Burgrabiego 
,, Królewskiego słuchać, Appełlacye w 
,, Sprawach nie gdzie indziey, iak c\o 
,, Króla Polskiego zakładać, Gleyty Kró- 
,, lewskie szanować s§ obowiązani j 
„ nadto w mieyscu Pałacu z Stayniani, 
,, spichrzem dom wielki i trzy Kamie- 
,, nice nad Motławę. dla K,róla odstąpić 
,, powinni. ,, Któx*y Dekret Gdańszcza­
nie z pokoryprzyieli, i tylko co do ostro­
ści kar pa 'winnych buntu wściggn^ć
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się mianycli do łaski Krolewskiey od* 
wołali się.

(6) Nadto ciż Kommilsarze w szcze­
góły szafowania dochodów publicznych 
i wewnętrznego Rzcidu Mieyskiego wey- 
rzeli , nowy porządek utworzy]i, i n.a 
Seymie Warszawskim 1,570. roku wraz 
z Reiacyę. do potwierdzenia podali. Zą 
któr§. to tak wielką d\a Oyczyzny przy-

(6) WyiąteK z Konstytucyi > dla Miasta Gdańska prze­
pisanych , przez Seym 1,570. Warszawski approbo- 
yyąnycli w Woluminie II. Praw na karcie ßn. znay- 
jduiąpy §ię, co do własności i panowania Królew­
skiego, nad brzegami Morza, tak brzmi: Tit: de
Regalibus & Jure Regio, Cum igitur ex Jnitiis Jn- 
quisitionis vigore Senatus Consulti in Comitiis pro- 
ximis Nobis decretae, atq;attestationibus Juratis , & a- 
liis Documentis plurimis manifesjte deprelienderi- 
jnus, non leviter Regalia & Jus Regium , atq; ea, 
quae ad. regalis dignitatis & prreeminentiae fastigium 
duntaxat proprium pertinent, l.abefactata & conyul- 
9a else; prpinde omnem occasionem errorum eius- 
jnodi deinceps praecidere cupientes de Jure mariti­
me) S? Regime Maiestatis, sive Maris Jmperio, prin-? 
pipio eam Cpnstif:utipnem ferimus quae Diploma 
Domini Casimieri Generale Terris Prufsiae Cracoviae 
quondam concefsum, 7 deinde aliud Privilegium ab 
eodem speciatim , Civitati liuic datum, postremo 
Donatio Oppidi, Heia Domini Sigisrqundi liquide & 
ąperte exprimunt, —- Hoc est ut Magistratus & Com- 
znunitas , gubernationem Nayigationis, cuius libet



sługę i utłumienie bez rozlewu kiwi 
machynowanego przez Gdańfzczan buntu, 
a szczęgólniey za wyiaśnienie i odkry­
cie praw Korojrie Polskiey co do wła­
sności brzegów Morza i Portu należą­
cych, na którey Przodkowie nasi cał§ 
moc i potęgę sw§. fprawiedliwie zakła-

propter commercial sibi sic creditam & commif- 
sani efse existiment Ut eiusdem* permitentes & 
prohibentes fereniTsimi Poloniae Reges sibi arbitrium,. 
non modo solidę reservaverint, verum etiam pru- 
denter caverint , ne usum Navigationis eiusmodi 
vel potestatem aliquam Littoris, sine scitu <& voliin- 
tatę Principis, vel ejus, qui vices iliius. gefsurus 
foret, ut Privilegii verba sonat, sibi Civitas liunquam 
sumnieret. —Ex quo cumliquido constet merum Ma­
ris Imperium & Dominium dićtum, atq; tanquam 
prsetiosifsimum pignius belli pacisve tempore, pra 
arbitrio Cuo disponente, sibi solis Reges Poloniao 
reservafse. Ea autem res Regalium omnium cardo sit-,, 
in quo salus buius Regni & ditionum eiusdem vertitur* 
severe vi presentis Constitutionis autoritate perpe- 
tua S. Regiae Maiestatis, & de eiusdem mentis ex- 
prefsa voluntate & mandato edicimus,, ne qbisquam 
quoviscunq; modo, colQre & pretext«* Regalia eius­
modi in Privilegiis fuperius memoratis generatim & 
speciatim de Maris Dominio ? Iudiciis , ac bonis. 
Naufragorum exprefsa, labefa&are Sc convellere,sive 
usum illius nisi do S, Regae Magestatis exprefsa.Sen- 
tentią, alibi flimmere audeat-^* Sub poeiiLs in Juris 
Regii 6c Regalium violatoxes Legibus consdtutis.—
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dali , publiczne podziękowania od Kró­
la przez. Kanclerza, a od Stanów prze? 
Posła Kaliskiego odebrali. Że Mężowie 
Kommifsyą wyżey opisany odbywający, 
byli pełni nauki talentów, i poświęce­
nia się dla Oyczyzny, gruntownym iest 
dla potomności dowodem Mowa Siera­
kowskiego Wojewody Łęczyckiego na 
Ratuszu Gdańskim do zgromadzonych 
Mieszczan miana , pełna biegłości o rze­
czach i historyi Kraiowey , w Kronice 
Bielskiego ną karcie 585. umieszczona.

Zaczął panować odtąd Duch Rebelii 
W Gdańszczanach , a Bezkrólewia w 
Polsce dały im sposobność przy zamo- 
żeniu w siły, do nowego zuchwalenia 
się. Jakoż Ęlekcyi Stefana Battorego 
Króla , nie tylko przyznać nie chcieli , 
ale nawet z wielkim tym swych czasów 
Bohatyręm otwartą Woynę wieść śmieli, 
lecz w końcu orężem do posłuszeństwa 
przymriszępi , odpuszczęnie winy iedy- 
nie z wspaniałości Królewskiey otrzy­
mali , i tylko koszta Woypy uporem 
swym zrządzone powrócić musieli. —•-
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Posiadała więc Rzeczpospolita i Kró­

lowie Polscy niezaprzeczenie oprócz 
Portów w Inflantach, Kurlandii i Żmu­
dzi , Port Gdański , Brzegi Morza, i 
praw wszelkich dp tey własności z na­
tury przywiązanych używała \ w Piła’ 
wie nawet Eskadra Polska, jako niżey 
pokaże się, swe stanowisko miała. Za 
rozpoczęciem bowiem Woyny Szwedz­
ki ey z Gustawem Adolfem Piławą przez 
tegoż Polakom odebraną. , iednak pó-t 
źniey przez przymierze zwróconą, zo- 
stała. —

W tey toWoynie Zygmuutlll. własnym- 
fwym kosztem dziewięć Okrętów woien- 
nych pod Gdańskiem na Morzu wysta­
wił, które w Roku 1621. stoczyły bi­
twę na wysokościach Morzä Bałtyckiego 
zFlottą Szwedzką przez Admirała Hern- 
schild kommenderowaną z iedenastu O- 
krętów złożoną , 'z którey po żwawem 
spotkaniu się, zupełne zwyćięztwo od­
nieśli, Admirał Szwedzki zginął, dwa 
nieprzyiacielskie Okręty zabi'ano, a re­
sztę rozpędzono. Tę to $amą Flotę w 
roku następ uiącym Zy gmunt III. oj^aro-
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wał w pomoc Cesarzowi Niemieckiemu, 
a pod Wizmarepi Duńćzykowie z wszy­
stkich Narodów pod ten czas naybar- 
dziey zazdrośni naszey Nawigacyi, zni­
szczyli , i z nią. razem potęgę Narodu 
Polskiego na Morzu Baltyckiem zwą 
tlili. —

Nie pogromione atoli leszcze były O- 
kreta Polskie w Portach Gdańskim i Pi­
lawskim stanowiska swe maia.ce , i cios 
ten ostatni aż przy schyłku panowania 
Władysława I\r. zazdrość Sąsiadów nam 
zadała. Gdy albowiem ten Król za na­
radzeniem się na Seymie z Stanami Rze- 
czypospolitey w roku 1,656. Cło nowe 
od wshodzcicycli i wychodzących Towa­
rów w Portach Kurlandskich i Pruskich 
postanowił* Gdańszczanie w pierwszym 
roku okupuićic się , 800,000. Złotych
Polskich złożyli; lecz na drugi rok aby 
Króla odwieść od tego postanowienia 
wszelkie sposoby przedsiębrali; a gdy 
te bezskuteczneni znaleźli, z Elektorem 
JBrandeburgskim taiemnie zmówili się i 
Duńczyków podbudzili, którzy z prze- 
magaiąc^L siłg napadłszy , dwa Okrgta
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Królewskie niedaleko Gdańska zabrali, 
ry Piławie stuiące częścią spalili, czę­
ścią rozproszyli.— Tym sposobem śmier­
telny raz Marynarce Polskiey zadali, 
zostawuiąc Króla bezsilnym, do odbie­
rania postanowionego w Piławie i Gdań­
sku Cła, którego też śmierć w krotce z 
tego świata zebrała.

Że tak się stało, sami Gdańszczanie 
w ciągu sporu z Fryderykiem II. o wła­
sność Portu , w Dziele ( Reflexions sur 
le Port de Daiitzig ) przyznali. —

Spór ten Miasta Gdańska z Królem 
Pruskim po zaborze Pomorza , wzglę­
dem Portu i Kanału , zwanego Wester, 
Fahr, Wafser, czyli zachodnie uyście 
Wisły, odkrywa nam bardzo wiele cie­
kawych wiadomości , tak o Porcie, ja­
ko też własnościach , a nawet i przy­
właszczeniach tego Miasta. Rzecz się 
naprzód tak miała. Przed rokiem 1627, 
Wisła iednem tylko korytem wbiegała 
do Morza nazwanem Norder Gati , w 
którego naybliiszym brzegu wystawio­
no Twierdzę Münde dlą panowania nad



Portem. Zachodni brzeg Wisły poczg- 
w szy od Morza, aż do Rzeczki Striess 
pod samem Miastem w Wisłę wpada- 
igcey, należał podług nadań Xigzgt Po. 
morskich, do Klasztoru Oliwskiego. Ob- 
szerność ta rozciągała się ieszcze po nad 
Morzem na Zachód, aż do Rzeki Swi- 
lrnyj. i na południe zaś do Jeziora Chol- 
pin, z którego wypływa Rzeka Striess.— 
Od roku 1,627. Wisła napędem Piasków 
zaczęła zasypywać uyście swe dawne 
Norder-Gatt zwane , i przy Zachodnim 
brzegu do Klasztoru Oliwskiego należą­
cym , formowała się Wy sep z piasku , 
któren iednak od Lgdu niejaka głębo­
kość wody przedzielała. W lat sto u- 
tworzyła się tym sposobem Wyspa Plat­
te zwana, a Gdańszczanie szukaigc 
przeyścia Okrętom -do Wisły , z owcy 
głębokości od.dzielaig.cey Wyspę od 
brzegu Oliwskiego , zrobili Kanał, za- 
bespieczyli gp ciosanemi kamieniami, i 
w uyście onego przenieśli właściwy 
Port, tąk jak teraz exystuie.

t r .

Münda pozostała panuigcg na prawym 
brzegu Wisły, lęcz wnieiakiey odległo-
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ści od Morza. — Trzeba zaś wiedzieć, 
że przy rozpoczęciu Woien Szwedzkich, 
Gdańszczanie o cześć gruntów, na za­
chodnim brzegu Wisły ‘położonych na 
lat 50. z Klasztorem Oliwskim zawarli 
Kontrakt , a dla mócnieyszegó wzbro 
nienia weyścia do Wisły , zrobili lor-' 
tyfikacyę na przeciw Mündy , zwang. 
Wester Schanz. Lecz kiedy cii Gdań­
szczanie pretextem tym coraz więcey 
gruntów Oliwskich przybierać zaczęli, 
i prawa Klasztorowi służące ścieśniać 5 
wytoczyła się Spraw a do Sądów Ąfses- 
sorskich w Warszawie 1,724 Jłoku , o 
przy włafzczenie Wyspy przy brzegu Kla­
sztoru leżącey, o utworzenie Kanału i 
Portu na gruncie w brzegach tegoż , o- 
raz o inne nadużycia, zabory i gwał­
towności. Sprawa ta skończyła się na Ko li­
dem nacie , aprzemoźność Gdańszczan w 
nieładzie owczasowym sprayyidliw§ Kla­
sztoru Skargę zatrzeć potrafiła! Zostawały 
wtem uśpieniu rzeczy aż do zaboru przez 
Frederykall. dokonanego, Jctóiy weyrza- 
wszy w Prawa i Przywiłeie Klasztorne* 
.usiłował Gdańszczanom odebrać Port, 
jako nie na ich właściw em Territorium
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utrzymywany. Bronili się więc Gdań, 
szczanie w Piśmie fwem pod tytułem Re­
flexions sur le Port de Dantzig: że wła­
sność Portu iest ich odwieczna,—że na 
wet Krzyżacy tego prawa wydrzeć im 
nie śmieli,;— że Kazimierz Jagiellończyk 
Król Polski w przywileiu 1,457. Roku, 
nadał im prawo Wył§cznego Portu na 
wszystkie brzegi Morza Prufs Zacho­
dnich. Że te praw'a następnie Królowie, 
jako Zygmunt I. 1,526. Roku , z dodat­
kiem dozw olenia wybierania opłaty od 
wchodzących i wychodzących z Portu O 
krętów na potrzeby Miasta, dozwolił: 
Że Stefan Batory lubo przez Traktat 
1,585. Ru wymógł na nich oddawanie 
połowy Cła Phalgeld zwanego., iednak 
Przywiiey wyłącznego Portu potwier­
dził — lż Zygmunt III. chociaż żędał 
powdyższenia tego Cła, Miasto iednak 
sprzeciwiło się takowemu żadania. Wre­
szcie ciż Gdańszczanie z śmiałością dwó- 
krotnie wyznali : iż kiedy Władysław 
IV. większe Cło nałożył, i Okręty fwe 
dla wybierania przed Portem postawił, 
użyli mocy Króla Duńskiego, który jak



65
wiadomó, rozpędziwszy stoięce Okręty, 
zamiar Króla Polskiego bezskutecznym 
uczynił. — W ostatku Gdańszczanie tak 
daleko zapomnieli się; ii w ternie Pi­
śmie w Artykule *58. na karcie 57. lo 
śmieli twierdzić : ze nie Królowie Pol­
scy im połowę Cła na potrzeby utrzy­
mania Portu ustępili , ale oni iako od- 
u ieczn§ maięcy własność Portjn , z ła­
ski, Królom pół Cła darowali. —

Król Pruski wprawie iużpod ten czas 
Właściciela Ziemi Pomorskiey stoiac od­
powiedział im; że kiedy Port terażniey- 
szy nie na Gdańskiem Territorium, ale 
przy brzegu Oliwskim zrobiony iest, 
a tak mieysce gdzie Port, iako też Wy­
spa Piątce, nigdy do Gdańszczan, za­
wsze do Klasztoru Oliw skiego , lub do 
własności Kraiowey należy, a gdy znay- 
duie siebie Panem Ziemi ley i Krain, 
mocen iest odzyskać one , iako sw§ 
własność; w ostatku zaprzeczył, aby 
kiedykolwiek Miasto Gdańsk miało na­
dany Przywiley wyłącznego Portu. My 
zaś tak z tego wywodu, iako i inn\ ch 
pism dodaiemy tę. uwagę: iż Miasto

s
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Gdańsk nigdy nie miało ■ własności Por­
tu, iż przed rokiem 1x70. nim Sobie­
sław Xiaie Pomoiski panował , czyli 
jako Hołdo wnik Królów Polskich 
tanitemi Kralami zarządzał, było tylko 
szczupły Ofad§. Że Świętopełk Xi§że, 
w Przywileiu Klasztorowi Oliwskiemu 
1235. roku wydanym, mówi dopiero o 
nadadź się mai acem temu Miastu pra­
wie Teutońskiem. Wniosek stad tako­
wy, iż podług praw Słowiańskich, Mia­
sto Gdańsk nie miało ieszcze źadney 
własności , i do wszystkich podatków 
powinności tak iak inne osady nie ma- 
ię.c nigdy prawa Dorni nii directi nale­
żało. Nie pokaże ' Miasto Gdańsk ża­
dnych Późnieyszych Przywilejów , a za 
czasów Krzyżackich, iz do niego prawo 
Portu nie należało , His tory a przeko­
nywa- —

Dobroczynny Kazimierz Jagiellończyk 
ten Króli, który prawdziwie zasłużył na 
naszćt i Gdańszczan wdzięczność , nadał 
itn wprawdzie pierwszeństwo zarządza­
nia Marynarką na wszystkich brzegach 

' l^torza*
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Moi’za Prufs Zachodnich, ale wyraźnie 
zawarował , ii im nie wolno będzie 
ścieśniać , zamykać , luh otwierać han­
dlu , hez żabi mgnienia porady, wiado­
mości , i przyzw olenia samego Króla, 
luh jego Gubernatora. Także: ii nie 
będzie im wolno żadpych Cell luh opłat 
stanowić, hez podobnego przyzwolenia. 
Świadczy to wyiętek tegoż Przywileiu 
na karcie 27. w tymże Dziele Reflexions 
&c. cytowrany; oraz zgodnie mówi Kro­
mer w Dziele de situ populis, iriori- 
hus , Magistratibus & Republica 
Regni Polonici w Zbiorze Mizlera, na 
karcie 174. — A lubo Zygmunt I. w ro­
ku 1,526. obdarzył ich dobrodzieystwem 
pobierania na potrzeby Miasta opłat Cła * 
kiedy iednak dar tert wzniósł do teymocy 
Gdańszczan, in nie tylko za Zygmunta 
Augusta Korsarzy Królewskich wycięć, 
ale nawet Elekcyi Stefana Batörego 
sprzeciwić się poważyli, Upokorzył ich 
ten Boliatyr, i do oddania połowy Cła do 
Skarbu , przez Traktak Pörtorü zwany 
przymusił. Bezsilny i iuż tknięty paraj 
liżem nieładu za Zygmunta III.Rzęd Pob

5
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ski nie był w stanie utrzymać w przy­
zwoitych szrankach podległości Wzmo­
żonego Miasta. —■

Lecz Władysław IV. zńał swe i Na­
rodu prawa, postanowił Cło, postawił 
swe Ókrgty na weyściu do Portu, i mo­
cą dotego przymusić Gdańszczan przed­
sięwziął , du czego jako Poddani Królą 
Rzeczy-pospolitey Polskiey obowiązani 
byli. Pomoc Elektora Brańdeburgskie- 
gu i Króla Duńskiego, zniszczyć to po­
stanowienie potrafiła. Lecz śmierć tyl­
ko zawczesna tego Monarchy, od spra- 
wiedliwey zemsty Gdańszczan zasłonić 
zdołała. Pamiętna iednak Rzecz-pospo- 
lita Polska należących sobie praw, cho­
ciaż iuź w Letargu swym bgd§ca, no­
wo wybieranych Królów przez Pacta 
Conventa do Wystawienia i utrzymywa­
nia plotty na Morzu Baltyckiem zobo­
wiązywała, —

• '"'o' N
Dot§d mówiliśmy, czyli należało Mia­

stu Gdańsk prawo nieograniczone wła­
sności Portu, teraz zastanówmy ’ sig , 
czyli prawo składu. wychodzących na
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Morze , i przychodzących z Morza To­
warów, czyli Jas stapulae za Przywile- 
iem, lub nadaniem jakowem temu Mia­
stu służyło. Nauczy nas o tern naygrun- 
tówniey wyi§.tek z Dzieła Czackiego Not- 
ta 1,210. o Monopoliach w Tomie I. na 
karcie 327. umieszczona W te słowa: 
„ Wiadomo iest: że Miasto Gdańsk
„ przyswoiło fobie Jus Stapulae Droit 
,, d’Etape, Stappel Recht, to iest, że 
„ nikt iiiemoźe prosto przedawać pro- 
„ duktów na Morze, ale tylko przez 
„ rgce Przekupniów, Kupców, mówmy 
„ o tern prawie z otwartością iak§ Dzie* 
„ iopis mieć powinien;

■ • ' T. ; f ; .
„ Winrich z Kniprody Mistrz Krzy-

,, żacki 1,351. Roku Toruniowi, Elbl§- 
,, gowi i Królewcowi Jus Stapulae nadał* 
,, Toruń miał Jus Stapulae na Towa-. 
,, ry, które przychodziły z Gdańska, 
,, czyli bardziey z Morza, i ten Przy- 
,, wiley ma bydź w Toruniu, iak Zer- 
,, necken Tornisdies Chromie p. 22. i 28. 
,, zaświadcza. W układzie Zakonu Krzy- 
9, żackiego z Stanami i Miastami 1,43^

5 *•
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„ Roku in der Preüssischen Samlungj 
,, B. I. pag: 16Ó. widziemy warunek, że 
„ ani przywóz, ani wywóz produktów 
,, zakazany bydż niemoże, tak na wo- 
„ dzie , jako i na Indzie. — Traktat 
,, 1,436. roku między Zakonem a Poi- 
„ sk§ , dawne układy ponowił. 1496. 
„ roku oświadczył Jan Albrycht, że 
,, Toruń przejścia Statkom nie może 
„ zabraniać. W Traktacie 1,525. roku 
,, 8. Kwietnia między Zygmuntem I. a 
,, pierwszym Prufs Xi gięciem obwaro- 
„ wano — Caput Yistulae & omnia Jlu- 
,, mina omnibus Prufsise Icolis ut in 
t, ipsis navigare & traicere pofsint, li- 
„ bera sint. Et peregripi Mercatores 
„ nec in Königsberg, Brunsberg , El- 
,, bingam, Gedanum ,. aut in ullam ali- 
,, am Civitatem proficisci coganlur, sed 
,, debent łibere non coaćti, prout ipsis 
„ placuerit velificare & navigare , atta- 
„ men sine anti quorum Teloniorum & 
„ Privilegiorum detrimento. 1529. Roku 
,, Cod. Diplom: T. Ą. pag. 258» między 
„ temiż Stanami zawarty Traktat odwo- 
„ łuiesię zupełnie co do handlu do Tra-
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„ ktatu 1,436. Roku. — Rozkaz Zygmun- 
,, ta I. 1526. Roku , aby Toruńczanie 
,, nieprzeszkadzali wolnemu handlowi 
,, przez Wisłę i za Morze trans marę 
,, podobał się Gdańszczanom,, jak Len- 
,, gnich, Geschichte des brands Preülsen 
,, P- 35- zaświadcza przywłaszczyli sc- 
„ bie toż samo Jus Stapnlae Gdańfzcza- 
,, nie, jak tylko Toruńczanom zostało 
,, odebrane. Zygmunt I. rozkazał i,539- 
,, Ru v. L. 1. p. 549. aby Miasto Gdańsk 
,, oskarżone o przywłaszczanie Juris Sta- 
„ pulae, złożyło Przywileia na posiada- 
„ nie takowego Prawa. Możemy z mi 1- 
„ czenia Aktów bydź pewnemi, że Mm* 
,, sto Gdańsk nie złożyło Przy wileiów, 
„ bo ich mieć nie mogło, jako. krótko 

przywiedzione Dzieie okazuia. Ta- 
,, kon a czynność Gdańszczanów o nie- 
„ puszczaniu zboża za Morze, rozgnie 
,, wała Polaków, nie chcieli Polący po- 
„ syłać zboża do Gdańska— Mówi Re- 
,, inhold Curicken w historyi Gdańskiey 
„ kar: <272, że Kupcy Gdańscy1 w Ru 1,546.
„ musieli iezdzić po zboże do Polski —* 
„ 1,629. Roku V. L. 3. do przyszłego
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,, tylko Seymu do samego Gdańska fpu-

szczać czyli spławiać zboże dozwolo- 
„ no. Elblfg, który miał zwykły han- 
„ dlulacym zawiść do Gdańska, uczuł 
,, moc fprawności tego Miasta. Kompa- 
„ nia Angielska w Elblągu, dostawiała 
,, sukna do Polski. Potrafił Gdańsk to 
,, mniemane Monopolium znieść, a o- 
„ trzymać, że łydko Sukna przez ieden 
„ Port Gdański przechodzić mogły. Patrz 
,, o terą:
Konstytucye - Xięgi Praw - Tytuły.

1,631. V. 3. p. 580. Miasto Gdańsk.
1,638, —■ p. 680. Sigillacya Gdańs:
1,641. y.4. p. 74. — —
1,647, V.4. p. 104. — —:
1.658. y.4*p. 558- —
1.659, Y-4.p.6i8. Miasto Qdańsk.

„ Tak więc Miasto Elbląg, nie mogło 
,, mieć konkurrencyi z Gdańskiem, ą 
„ Polska dobrowolnie samokupstwa sta- 
„ wała si§ ofiar§. —-

,, Uczony Łoyko daie tf uwaggwpif- 
,, tnastym wieku, kiedy Polacy przeda- 
,, lyali nie mai^c na przeszkodzie Jus
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„ Stapulse w śrzedniey proporcyi wKra- 
„ kowie tył Łaszt pszenicy Czerw onych 
„ złotych cztery bez \ a w Gdańsku był 
„ Łaszt między siedmiu i pśmiu Czer-- 
„ wbnemi złotemi, przewożący z Kra- 
,, kowa do Gdańska, mieli 75. na stu 
,, zarobku , a ieszcze Gdańscy Kupcy 
„ mieli zysk , kiedy w siedmnastym.
„ wieku Łaszt pszenicy był w Krako- 
„ wie Czerwonych złotych ośmnaście,
,, w Gdańsku tylko przedawano po Czer- 
„ wonych złotych 21. więc 15. procen- 
„ tu tylko przewożący zarobił, a wsto 
„ sunku cen Zagranicznych, Gdańszczan 
,, nie sto za sto, czyli drugie tyle zaro*
„ bili. Niknę, te uwagi, kiedy z obię- 
,, ciem Gdańska przez Króla Pruskiego 
„ i to prawo Jus Stapulse zabeśpieezone 
„ zostało. Wreszcie ten sam Rzęd, 
„ któren przez Konsyliarza Dolrma 
„ Dzieło Briffe ''eines Elbingers upo- 
„ wszechnił dowody przeciwko Jus Sta- 
„ pulae Miasta Gdańska, teraz tey fwo- 
„ body używaniey^roczyście zapewnia. „ 
Dzisiay przez Traktak Tylżycki , jaki 
obrót wzięły te rzeczy , wiadomę, a 
Mieszkańcy XięstWa Warszawskiego, cie-
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szą się warownię, wolnego , i od Cełł v 
wszelkich ofwob odzonego handlu. —

Dodadź nam tu należy z Dzieiów Kra­
jowych, jako ma Bielski na karcie 639-, 
iż Stefan Batory w czasie kiedy obiegł 
zbuntowany Gdańsk, Kommifsarze jego 
znaleźli tak łatwe na Neryndze mieyfce, 
w którem Half z Morzem mógł bydź 
połączonym, a Miasto Elbląg stałoby 
sig Portem przeto tak 'sposobnym , 
iak Gdański . Gdyby ten proiekt 
był wykonanym , jak łatwo wy­
niosłość Gdańszczan byłaby pokonaną , 
tęnŻĆ Autor obszernie dowodzi. Lecz 
jak widzieliśmy Przodkowie nasi nie 
tylko zamiaru tego Wielkiego Króla nie 
wykonali, ąle nawet przez Konstytucye, 
PPWyźey cytowano Monopolium fprze- 
daży fukną Angielskiego, na rzecz Mia­
sta Gdańska przeniesiono, i lokowania 
.się Kompanii Angielskiey w Elblągu 
Wzbroniono,

Wieloliczne flasze związki handlowe 
z Anglią, oraz nieprawne gwałty i u- 
piski od ńiey, wyiaśniąią nastąpuiące,
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dowody, i tak 'Iraktat handlowy i,410-~ 
między Mistrzem Krzyżackim i Anglią 
zawarty, wolny handel dla Mieszkańców 
Prufs i Inllant do Anglii, i nawzaiem 
zabeśpieczaiący, jako świadczy Akta pu­
blica Röemeri Tom: IV. pag: 183. Gdy 
zaś Kazimierz Jagiellończyk starł potę­
gę Krzyżacką, i rozszerzył panowanie
nad brzegami Morza Bałtyckiego, wcho-

■

dząc wich prawa, chciał mieć też fanie 
związki odnowione— Pod ten czas Po­
lacy , iako to: Morsztyn - Kupiec Krako­
wski , i inni na własnych Okrętach 
handel za Morze wieść zączeli, co do­
wodzą Afta publica Ró einer i Tom: V. 
na karcie 81. i to dało powód do nieia- 
kich politycznych związków z Anglią. 
Aie Anglicy zawsze niesprawiedliwą 
chęciąpanowania na Morzach powoduiąc- 
się, w wszystkich wiekach wielkie nadu­
życia dopełniali, nie uchodziły więc ich 
łupu statki Polaków i Gdańszczan, na 
Morzach żegluiąc. Skarżył się o to Zy- 
gmuut I. przez Posła swego Wolskiego 
w Anglii , jako w iadomo z wyżey cy­
towanych Akt. Zygmunt III. przez Dzia-



łyńskiego (7) przekładał podo W skar­
gę-Elżbiecie Królowey Arigielskiey, lecz 
odebrał odpowiedź powołu.igng,si§ na wy-

(7) Pia-sec-ki w Dzielę swym —rr Chronica Gestor um in 
Europa smgularium Edycyi Krakowskiey pag. 179- 
przy opisie zdarzeń 1597* Roku, tak o Poselstwie 
Działyiiskiego dp Anglii wspomina. Quod autem 
Diximus de Legato Polono ad Hollandos is fuit Pau­
lus Dzialyński, Generis Nobilitate, Ingenió ac liabi- 
•tii Corporis praestansßp Expedita niillo frućhi apud 
Hollandos Legatione. Aliam apud Reginam Angliae 
Elisabetham tra£laturus re£te inde Londinum perre- 
xit, ubi Data dicendi Copia , & Exhibitis hdei Li- 
teris Immunitatcm Polonis Mercatoribus in Anslia. 
a primis Regibus ,Angiise Co 11 cpisani diminui. Eos 
insvetis oneribus gravari > ac Alios cum sujs JMei" 
cibus in Ilispaniam Commeäntes , intercipi,'& 
retineri, Oradoiie Latina qu'aerebatur; Juri Natu­
rae & Gentium adversary eum morem, & Ablata re- 
stitui liberamq; Navigationen! iii Occidentem per- 
xnitti expostulans. Ad Cuius Scriponem liberiorem 
Regina Offensisior respondit, se quaerelatn audifse 
cum legationem Expectaverit , ac plane Feminea 
dicacitate , omnia di&a Legati singulatim iteravit, 
redai‘guitq; Commota maxime illo qubd' jura Gen­
tium violata fuifse dixerat. Sed Leiatus ut erat 
Magnanimus & Cautus nihil Commotua , in liuma- 
xiiori responso, Suae Legationis Capita in Scripto * 
si verba ofFendunt ( in quit) se daturum replicavit, 
dummodo responsa quoque in Scripto redderentur , 
"Postea autem Negoto cum Consiliaris Regina; colla- 
to, Angli non Polonos Mercatores male acceptos 
fuifse , quibus liber am else vult Regina , in Anglia^



darzenie 1,568. roku, kiedy Zygmunt 
August wcale z innych powodów Statki 

''Angielskie kazał zabrać ; Wieloliczne 
• zachodziły wstawienia się Dworu Lon­
dyńskiego za Kompanię. Elblęgskę; i ro­
żne w tey mierze za panowania Wła­
dysława IV. i Jana Kazimierza Negocya- 
cye. W 1,685. roku Kompania Angiel­
ska pod Naczelnictwem Horsta i innych 
za dozwoleniem Jana III. ulokowała się 
w Świeńcie na Żmudzi. Wkrótce iednak 
Szwedzi poduszczeni od Mieszczan Ry­
skich, zniszczyli przez gwałtowne zasy­
panie len Port, oraz Połongę w roku 
1701. —Dotęd o stosunkach handlowych
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liegotiatjoneni, sed quosdam uti Ąuscatiacum Civitar 
tum Socios mul etat os, !Eo quod in pluripais contra 
Privilegia ab Edvardo Rege ip sis data deliquifse fu- 
ifsent depreliensi. — Et neqne Polonis in Hispaniam 
navigationem pofse Concedi^ si eo conducant Anno- 
nana, vel bellico apparatui necefsaria, quibus lio- 
stis Anglise adiuvetur, cum lioc Cautum sit in Eo- 
rirni Paftis exprefse, ne ad liostes Regni istius ju- 
vandos Commeare debent, Demum vero Conscri-. 
ptis, quod Mercatores Gentiinos folonos anseaticis 
noji Coniun&os, Ex voto pa&ist ac Priyilegiis, Le* 
gatus illę lionorihce , & liberalite? habitus fuit 
tntfsus,



z Anglię, które dla tegp w tem dziele 
przytoczyłem , iż sę niezaprzeczonym 
dowodem , że wielu Polaków w wieku 
XV. i na początku XVI. własnemi Okrę­
tami (nie tylko na A^urzuBałtyckiem, lecz 
i na Oceanie ) wiedli handel. —

Z całego powyższego wywodu poka­
źnie sig, że miała Polska aż do schył­
ku panowania Władysława IV, obszer­
ne nad brzegcmi Morza Bałtyckiego pa­
nowanie, i chociaż przy Odry uyściu 
Xi§stwo Szczecińskie zaborowi Sęsiada 
podpadło , iednak po zeyściu bez poto- 
mnem, Xi§żęt Stolpeńsldch w roku 1,637. 
Lauenbourg i Bythom do Korony Pol- 
skiey przyłączone zostały. A tym spo­
sobem od Rzeki Stolpen,. czyli Słupi w 
Pomeranii , aż do uyścia Dzwiny Porty 
następuięce , jako to: Gdańsk, Pucko, 
Piława, Kleipeda czyli Memmel, Połom- 
ga, Lipawa , Widawa i Ryga w ręku 
Polskich były, i obfite nam przynosiły 
korzyści. Inflanty za Dzwinę iuź na 
ten czas w ręku Szwedzkich zostawały. 
Lecz okropna za Jana Kazimierza z Szwe­
dami , Brandeburgezykiem, zbuntowane-
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mi Kozakami, Tatarami, Moskwą, i Rako­
czym Woiewodą Siedmiogrodzkim Woy- 
lia za iednym pędem wydarła nam to 
wszystko, co ciągiem wieków krwią i 
maiątkami Przodków naszych obficie w 
potrzebach fzafowanemi, usilnością i 
pilnością mądrych i walecznych Królów 
Naród nasz nabył; przez Traktat albo-, 
wiem 01iws,ki 1,660 roku utraci­
liśmy ni,e tylko Rygę nad Dzwiną, tak 
wielkie i handlów e Miasto, oraz z Por­
tem przy uyściu tey Rzeki położonym, do 
Szwedów, ale nadto pełen zręcznych 
zabiegów Brandeburgczyk, wymógłszy 
uznanie niepodległości Prus Xiąięcyoh, 
wydarł z mocy naszey Kleipedę i Piławę. 
Gdańszczanie ośmieleni nierządem na­
szym, odtąd Port i brzegi Morza przywła­
szczyli sobie, i co do handlu, Panami na- 
szemi zupełnie stali się.—-

Już bowiem od tey Epoki domowe 
nasze rozterki, stronnictwa możnych, 
okropnie Oyczyznę rozdzieraiące , a na- 
dewszystko- brak siły pubłiczney, dla 
przewragi sił prywatnych, pomyślić na­
wet o odzyskaniu tego Dobrą niepozwo-
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liły. Uśpieni więc 150- letnim Letar­
giem politycznie skonać musieliśmy.—

Abym iednak Dzieła mego smutnem 
tern wypomnieniem nie kończył, sta­
wiam za widok przyiemny każdemu 
Rodakowi, znaki Bander Polskich,, na 
Morzach niegdyś używane—(patrz Ta- 
bella I. ) z zbioru Pawilonów całey Eu­
ropy w Augzburgu 1,790. roku wy­
danego wyięte, a iak świadectwo Ziom­
ków naszych co pod obcemi Niebami 
za wskrzeszenie / Oyczyzny walczyli, 
^przekonywa , w budynkach Portów 
Ęuropeyskich Morza nawet śrzodzie­
ranego , to iest: w Tulonie i innych, 
z przydatkiem ieszcze trzeciey Kupiec- 
kiey Bandery wyrażane. — Pod takiemi 
to więc znakami o Polacy! Przodko­
wie wasi strasznym na Morzu Bałtyc­
kim byli Narodem, pod, temi mówię 
Znakami staczaięc bitwę, z zuchwałym 
Hernschildem Admirałem Szwedzkim, 
potęgę onegO pokonali, i Flottę rozpró­
szyli, pod temi znakami przeniesione zä 
Morza Orły wasze, popieraięc dobrę., 
lecz źle kierowany Sprawę Zygmunta
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III. na dzikich Skałach Szwecyi, i pod 
bramami Sztokolmu unosiły się , na 
pokazanie się i powiew tych bander 
drżały za Zygmunta Augustu , obcych 
i Narodów , a szczególniey Niemieckie, 
Angielskie Okręty, do Narwy w Inflan­
tach w nadziei korzystnego handlu z 
Moskalami. dążące , a ów wspaniały i 
pełny naygłębszey polityki Edykt tego 
Króla do wszystkich Miast Hanseatyc- 
kich i Xiążąt hołdowniczych Pruskich 
i Pomprskich wydany, aby do teyie 
Narwy, którą pierwszy raz po ten czas 
Męskale opanowali , nikt żeglować nie 
ważył się, do Exekucyi przez Korsarzy 
Polskich pod tend szęzęśliwemi znaka­
mi na Morzu Baltyckiem krążących 
przywiedziony został. —

O! gdyby wieszczy duch tego pełne­
go mądrości Króla u Następców nie po­
szedł w zapomnienie, pewnoby ogrom 
Północy (wspaniałey Budowy Państwa, 
którem Jagiełłowie rządzili ) nigdy zni­
szczyć nie potrafił.-—

Ten iest Zbiór znakomitszych zda-
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rżeń, których nieprzerwane pasmo do- 
’wodzi, iż Ziemia Pomorska po nad 
Wzegami Morza Bałtyckiego, od uyściów 
Odry, aż do uyściów Wisły rozciągaią* 
ca się iednorodnym z Polakami Mie­
szkańcem zasiedlona, ciągle, a fzczegól- 
niey od roku 1,012. w mocy naszey zo­
stawała.: i chociaż Rządców , iey lub 
Xiążąt od Korony Polskiey zawsze de- 
penduiących, a sąsiedztw em z Niemca­
mi izamożeniem się w bogactwa zepsu­
tych, pycha doRebellii ikräwych Woien- 
niekiedy pobudzała, zawsze iędnak mg, 
stwem Naddziadów naszych do posłu­
szeństwa zwrócona, aż do roku 1,310. 
w poddaństwie Polaków nieprzerwanie 
Zostawała.

W tym dopiero roku zdrada Krzyża­
ków i 'chciwość Brandeburczyków ko- 
rzystaiąc z kłótni podrobńiónych Xią_ 
ią.t Polskich, tą Ziemię nam na nieiaki, 
czas oderwała; lecz męstwem Polaków, i 
niezłomną przeciwnościami odwagą Wła­
dysława Jagiełły, i Kazimierza Syna je­
go Królów Polskich Oyczyznie odzyska­

na,
1



'CS==5^-' 81
na, ciągle Prowincyą Polską aź do ro­
ku i,775- składała. :—

Widoczną, iest razem i wypróbowa­
ną prawdą: iź począwszy od roku 1,466, 

\ Panaitii brzegów morza Portu Gdańskiego,
i handlu na Morzu Baltyckiem byliśmy. 
Okręty nasze woienne z Nieprzyiacie 
lem walczyły, a Królowie nasi dó 
roku 1,637. (8) czyli panowania Wła-

6

(8) Piasecki W Dziele iuź cytowanym opisuiąc zda­
rzenia 1,637. Ru w Regestrze Hyętorycznym kładzie 
te wypadki. Vladislaus Rex Clafsem Comparat ad. 
Custodiam Maris Balthici — Gcdanenses obsistunt Re­
gis proposito de teneńda Clafse —^ Gedanensium 
Frigidaę Defensiones — Polonia; Reges semper habu- 
erunt Dominium Maris Baltin ci ex suis littoribus — 
Polonioe Reges statuebant. Tributa Maritima. Ca­
łe zas te wydarzenie na karcie 589* tak opis|lię •”'* Sub 
Idem tempus in Prufsia cum Rex yladislaus iii lit- 
tore Pucensi Ciyitątejn Portintique de suo no­
mine Vocatum Vladislavia fundari Curafset, Com- 
parafsetq; Clafsem quae Contra Ho stiles ex ille jVlari 
Excursiones excubarit, Pro ea alenda jure fuo Regio 
moreq; in omnibus aliis Regnis, Dynastysq; Mode- 
ratum quoddarp tributurp , ab Adversis Mercatoribus, 
ad Littera Regni sui prsecipue Dantiscum commean- 
tibus exigi voluerat cuius iristituti praecefserat e- 
xemplum sub Sigispiundp Augusto Rege Poloniae: 
kecq; “Nobilium Provineiarum Prufsise (imo & Civi?



cmizdysława IV. wielu Narodom 
Miastom Henzeatyckim, handel na tein 
Morzu wiodącym rozkazywali, a urzą­
dzenia s\ve moc§ i przez uzbroionyćli 
Korsarzy do Exekucyi przyprowadzali, 
tak, źe za śnietnych panowań ^ygmuii-

ta tu ai prseter Gediuium } ordines Summojpere ^xp,e? 
tebart Gedayenscs yero ad onutes occasiones eon- 
tradictionibus dilatandi suas liber tat es intend , &
prsesertim Magistratus inilla Civitate gereutes , ad 
quos opimiora lucra ex istis tvibutis Maritimis de- 
rivantur, Statim quacrefas mplestiores , concitarunt, 
qimd ista privilegiis ipso rum adversarentur, nee a- 
liaiu defensiouem causa? suae adducebant , praeter 
quod Casiuiirus Rex Polonia? in Anno Christi 1,472. 
cum illam Civitatem , ‘ ciĆtis Ordinis Tlieutönici 
Magistris pro Republica Polona recejisset, Magistra­
mi Custodiam Maris Commiserat. Sed qui custodiam 
Maris Alteri Commlsit, Dominatum eius liabere de- 
buit, ilium q. potius Stabilise quam alienare censen- 
dusest, cum Subditis fuis Rdeliter custodiendum 
commisit. — Et cum idem Rex concedit , ut Magi­
stratus pro usu Civitatis cert um Genus Tributi Cu- 
lag; di£lum exigere pofsit a fnis-X&vibus Jure Regio, 
udque non privato Inre fuo proprrp , neque omnia 
quae libuerit Tributa Magistrami exigenda Concef- 
sit, & Commodans Dominus Ministro potestatis fuae 
partem ; ea tota se ipsum non exiiit Hacq; Potestate 
postmodum Sigismundns Primus Rex in Eadem Ci- 
vitate alipd tributum Mari tim um Phalgeldt di&um 
ępnstitiiit, iljndq; Augustus Rex, ac iterum Stę-
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ta Augusta, Henryka, Stefana Batorego, 
Zygmunta III. i Władysława IV. nikt 
na przestrzeni tych wód, brzegi szcze- 
śliwey Oyczyzny naszey kiedyś oblewa­
jących* bez wiedzy onychie pokizać 
sig nie śmiał. —

phanus Rex citra om nem quaerelam anxit, ueo dum 
tarnen Universam potestatem illam Evanouifse esti- 
mandum est pttesertim ita volentibus Prnfsi® Ordini- 
bus , & eo mag|s pro advenis quos lmnmnitas Gedąnen- 
si Civitati data Immunes non facit. Quae paucis kie 
Signafse Jufficiat cum ad Annos proxime Subsequen- 
tęs pertinęant longiora circa lifec jurgia Enata in 
Consequent! Anno. 1658* Jak się zakończył ten spoi' 
powyzey w Dziele nafzym opowiedzieliśmy.









n r




